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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar ‘  

n licB  K o p e r n ik a  lica b a  5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Pariz; w Wie
dniu Otto Maaas, (Baaaenstein A Vogler) nr. 10. 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Btubenbastei *• 
U Dukei, I. Riemergazze 13. Rudolf Uozze, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Sohalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. DaubeAComp 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rmchmau et 
Frendler Senatorzka 22; w Krakowie W. Kukliński.
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wością dla Polaków, w wywodach jego polako-lby były jej dyplomatyczne zwroty. Lecz poli 
żerczego zresztą organu publicystycznego, w sa- tyka zagraniczna, nieodpowiednia m 
mej nawet rozkiełzlnej ze wszystkich w z g lę d ó w  rodów, polityka sztucznych spekulacyj na fantas 
moralnych mowie jego ostatniej. Lepsze świa- magorje potęgi a którą dla tego właśnie PJ 
dectwo nareszcie znajdujemy chociażby w dobrze wać trzeba poświęceniem rzeczywistych iniere 
niemieckich organach wiedeńskich, niecelujących sów własnych, ta może byó istotnie szkodliwą 
życzliwemi dla nas chęciami, i u ich korespon- naszemu stanowisku; lecz ta pomściłaby się te 
dentów berlińskich, że tu tylko Neue fr . Presse przedewszystkiem^ na warunkach żywotności mo 
zacytujemy. Ba, korespondent tej ostatniej po- narchii; samej taką usuwać należy zatem do na 
wiada nawet, że pomimo silnego wrażenia mowy (szych także obowiązków w monarchii! 
bismarkowskiej w Berlinie, mowy będącej kon

lerespoodencje „Gazeij lindtiręj*1.
Petersburg d. 29. stycznia. 

Reakcyjny ucisk prasy i tłumienie wszelkich,

WiÓBięcznie

sekwentnym wypływem łącznej nienawiści Bis- 
raarka od lat najdawniejszych do wolnomyślno
ści, do Polaków mianych za jej podporę i prze
ciw wszelakiej opozycyjności, nikt z rozważniej- 
szych nie bierze ściśle środków kwoli germani
zacji w obrębach Prus, zapowiedzianych przez __  r_______ -_______  ,

! niego z taką zapamiętałością — kładą je w pe-1 z wyjątkiem moskiewskich, objawów narodowych 
wnej mierze na karb zwykłej a często umyślnej wzmaga sję z dniem każdyjp. W tyin zadęcie 
przesady we wszystkich znanych wybuchach jego reakcyjnym starają się obłowić panęlawiści. Pan- 
gwałtowności na arenie publicznej. Pod wzglę-1 sławistę udaje teraz lada o s z u s t, pragnący na- 
dem zaś ogólnego stanowiska kanclerza do poi- pejnić kieszeń swoją. Ci panslawiści zwłaszcza 
skości i Polaków, toć wiadomo, że byliśmy zaw- w ostatniCh dwóch latach zwrócili swoje oczy na 
..........................  " ' "  '■ wmówić w

Opricn poiuyKi zagranicznej... uwnjoi, gm _0 p0trzeba przedewszystsiem pieu*^*,, ^ ~
Sprawozdani8116 przez dr WitnMa t • P ? ' j a k i e k o l w i e k  manifestowane usposobię- re najzawziętszyeh środków przeciw Polakomii
Romańczuku ; 2 / 0zPraw nad wniL^® Ieg0 Bismarka względem Polaków w ogolności. narodowcom rusińskim, i podtrzymywania tej partji 
doictj do nabypjl W ^ministracji Gaz^u w a | Tytuły i podstawy naszego stanowiska w Rusinów, na której czele stoi adwo a wan o 

7 la- V ^ -  monarchii są całkiem inne, niż wypływające z brjański.
c wilowego stosunku monarchii w polityce za-| W końcu r. 1884., jak już wiadomo, wyda- 
f ł fJ il ! !116 *nn?i nawet natury, niżby na nie od -L o  ze skarbu rządowego, pod pozorem pozyczki 

L W ń w  a a matyczifl 'S?® y ^°nwenanse polityczno - dyplo- L  Towarzystwa zachodnio-połudmowych kolei że-
W 0  W d. 4. lutego. i K ^ n i e f b S n m ^ 0 -t0 polega P^ede wszyst-Lznych, 460.000 rubli na podtrzymanie Banku

r0-amv5nQ„i n,eczn°ści związku szcze- russkietro" we Lwowie. P r o c e n ta  od  tego kapi-

s z ir z z f t r * * "  w r s s is s  s r  s a t r  r gi>J '  m ieni™  i S ’ ’, »»n om sk o nasse^ j .k  j « st k t.
pagowania tychże .idei. . , , , .

Temi dniami dowiedziałem się, że tutejszy

ale teraz
I cóż się

szyc najserdeczniejszych * *  W.n!)®c,% d o n a -L e okazało się warunkiem żywotnym dziś rzą-1 ^ °  biblioteka i gazety Dito. Dotąd 
przyjaciół, wystąpiła w swei t!fr n,ek°meczn ie . . .dzif ,;g<> w Austrji systemu. W takiem położeniu, P ?  Wl,edziałem o tych wydawnictwach, 
lińskiej przeciw poczynaialm P°?  nejl beH  taklcłl stosunkach, cóż tu mówić o względach naturą]nie zainteresowałem się niemi,
rani emu pędowi opinii S  81? bruWno-ba- zaczerpniętych z polityki zagranicznej, ma.acych okazuJe teoryczeskiej Biblioteki dotychczas ani
™rod nas samych. W szlfk  6raj^Cemu się aż PJ® decydującemi dla naszego stanowiska w A u-LnU»me™ n,.eJ otrzyman° w Rosji, nikt jej me czy-

Bezpieczeństwo monarchii jest i   "  ‘naszera | nie w,dział’ a j ak mię zapewniano, pierwszy
•uiamaric eatn sóiii \ ł nawet *—/  "  "  tego nie narażać strzedz go H^ )eszcze nawet ni? wyszedł- Co si? Ły*

. austro-węgiereka z NieTIseirT. A l e t L r SZym obowiązkiem i oraz m terl | k] ° r„e wolW debit w Ręsji. prze

W osobnera piśmie piszą ci dwaj redaktoro- 
wie: „Rząd wasz zna doskonale, jak jesteśmy
mu oddani, zna dążenia nasze ku „objedyneńiu"; 
mieliśmy już kilka razy sposobność i przez p. 
Kośnierskiego i przez ks. Iwana przedstawiać, 
że rozprzestrzenieniu „objedynenia" przeszkadza 
najbardziej organ ukrainofilów Bilo, ten najgor
szy wróg Rosji, Jeżeli Dito będzie w Rosji za- 
bronionem, to będzie to wielka pomoc i dla nas. 
W Rosji ma DUo 200 prenumeratorów; jeżeli 
będzie zakazane, to ci prenumeratorowie będą 
prenumerowali nasze pisma. Czem się nietylko 
nasze ubogie fundusze pomnożą, ale też będą u 
was czytać i przejmą się „objedynetylskiemi" ide
ami naszych wydawnictw."

I oto p. Fteoktistów odebrał Bilu debit w 
JRosji.

Co do Iatorycseskiej Biblioteki, nadszedł tu 
donos od kijowskiego cenzora, do którego dołą
czony był donos Józefa Markowa. Z owej relacji 
cenzora widać, że ma ona podawać przeUbdy hi
storycznych prac Kostomarowa, Iłowajskiego, Ma
ksymowicza, drukowanych w Rosji za przyzwo
leniem cenzury... Tak więc Rosja nie pozwala 
sprowadzać nawet tego, co w niej było ogłoszo
ne i w szkołach bywa wykładane, a nie pozwala 
dlatego, że ma być przełożonem na język ru- 
sióski.

Nie pytamy już, jaka w tem loika i „mi
łość" bratnia, a tylko zapytujemy Rusinów ha
lickich, dlaczego oni, wiedząc o tera wszystkienti, 
nie odtrącą owych swoich „objedynytelów", któ
rzy tyle czynią wysileń i zabiegów celem zgła
dzenia rusińskiej naredowości w Galicji? Czyliż 
narodowców rusińskich nie stać na tyle odwagi, 
aby się zaparli takich ludzi, którzy tak publi
cznie zaprzedają swoją rodzinę, dążą do zniwe
czenia wiary i narodowości narodu? Czyż nie
stać Galicji na tyle siły, aby stłumiła takich.....
jak Płoszczański, Marków, Nauraowicz itd.?

Rzym d. 81. stycznia. 
(X )  Szczęśliwym się czuję, iż wiadomość, 

otrzymana z wysokiego poufnego a niewątpliwe
go źródła, pozwala mi dzisiaj usprawiedliwić Oj
ca św. wobec narodu polskiego z bardzo na po
zór prostego i słusznego zarzutu, jaki się mimo
wolnie każdemu nieuprzedzonemu i bezstronne
mu człowiekowi nastręczał. — Jakto, powiadano, 
w chwili, kiedy wielki kanclerz niemiecki wypę
dza z ich własnej polskiej ziemi przez Prusy za
grabionej 35.000 Polaków katolików, papież pi
sze doń list pochwalny i posyła mu order, na
dawany tylko monarchom katolickim i wielkim 
dobroczyńcom kościoła, a nigdy dotychczas ka- 
cerzom, i dla podniesienia zasług owego żelazne-

carai opiera sie na „ . a  i®'we®ier8lca z Niem-I8em. Alć ''"''wiątimm i oraz i n t e r e - 1 •------------------------------------------t' " ' '
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się z niezwykłą całkiem szybkością, a artykąły 
w liczbie 64 uchwalone zostają jedne po drugich 
niemal bez sporu. Przyczyną tego pośpieęhu jest 
niecierpliwość Izby ukończenia dyskusji, w Któ
rej dla wyższych narodowych względów nie mo
że głosować przeciwko gabinetowi. Jednomyśl
ność więc ta nie jest bynajmniej jednomyślno
ścią, z której p. Depretis mógłby się cieszyć. 
Ciężkie próby czekają go w innych przedmio
tach. Niechęć przeciwko gabinetowi wzmogła się 
ogromnie. Jednakowoż wykaz finansowy p. Ma- 
glianiego, który miał miejsce w niedzielę rano, 
nie uczynił tak złego wrażenia, bo zamiast fał
szywych cyfer, wykrętów i matactwa, minister 
finansów wyznał bez ogródeic, że równowaga 
finansowa, z której Włosi byli tak dumni, ule
ciała jak złote sny młodości, i że natomiast ma
ją na nowo niewidziany już od lat kilku niedo
bór. Dotąd niedobór ten dochodzi tylko do 40 
milionów; ale jeżeli Izba przyjmie finansowe 
omnibus ministra, to jest zbiór różnych małych 
uątaw, które przygotował, równowaga wróci za 
trzy lata. Potrzeba jednak, aby w ciągu tych 
trzech lat nie było żadnej wojny, aby Włosi jak 
najlepszem cieszyli się zdrowiem i nie było za
razy; aby urodzaj corocznie dopisywał i nie było 
głodu, aby rzeki nie wylewały, Wezuwiusz i Etna 
zachowywały się jak najgrzeczniej, i nie było 
ani powodzi, ani wulkanicznych wybuchów: je- 
dnem słowem pnreggio podporządkowane jest 
trzechletniej sielance. Niestety 1 nikt się nie łu
dzi takiem trzechletniem trwaniem wszechstron
nego szczęścia. P. Magliani widzi więc swe finan
sowe projekta wielce żagrożonemi. Przebąkują 
już nawet o powrocie przymusowej cyrkulacji i
0 przywróceniu sławnego podatku od miewa (da- 
zio macinato), przez co p. Depretis zubożył skarb 
ubytkiem 80 milionów rocznie, bez korzyści 
prawie dla młynarzy, a jedynie dlatego, aby się 
radykałom podobać.

Hr. de Robilant odpowiadał w sobotę na in
terpelacje posłów di san Giuliano, di Sant’Ono- 
frio i Giovagnolego względem polityki zagrańi- 
cznej. Mowa jego była zwięzła, wznjosła i nace
chowana żołnierską szczerością i szlachetnością 
cechującą krew, co płynie w jego żyłach. Mini
ster oświadczył, że w sprawach bałkańskich 
Włochy pracowały pospołu z trzema cesarstwami 
nad utrzymaniem pokoju, i że polityka włoska 
będzie postępowała w tym kierunku dopóty, do
póki zgoda z Austrją, Niemcami i Moskwą bę
dzie odpowiadała godności i interesowi narodo
wemu. Skoro zaś trzy cesarstwa lub jedno z nich 
z osobna przestanie działać zgodnie z godnością
1 interesem włoskim, rząd nie będzie się wahał 
ani chwili zerwać z niemi litb z niem, i odzy-

70 kanclerza dodaje jeszcze jakoby na urągowi- skać zupełną swobodę własnego działania. Dum- 
sko polskiej nędzy, brylanty? Czyliż przvnaj-Jne to oświadczenie, pełne poczucia patrjotyzmu

zek~ich polityczny Wf T I ^ R a d z i  e™  dT w T am ! Starałem
^  sa dużo silnia • Mniemamy, I w z P0SZC2e<?óin zaniedbali które-[ , , ,
^ b y t n  tv ,i J6SZCZe argumenta1 z na- ciazby zabezpieczenia 4 1? ' “ teresów kraju, cho-|rzeczy tradnych.
dozwalaja mówić^n I  ^ yP*y.waJace> które nie I terj alnej przy zbliżającej pomyślności ma- “ ' y g ^ I ^ n i e l k  sL-i/.; J ł ,m°wic o naśladownie.f.roio __  Imu eli-nnnrriin»nr. _ __ 81ę o(innn,,^„;n eweto. wycn jest; nieias

Rosji wyrazu. /owczarni, której Leon XIII. jest najwyższym pa-/nemu posłowi panu Gior&gnoletaa irredenty-
się dójść przyczyn tego zakazu, i 18terzem ? Zarzut to był straszny. Oto jednak w y-1scie, rzeki, iż polityka włoska nie powodhje 

z najpewniejszego źródła dowiedziałem się .śnienie tej zagadki. Książę kanclerz, ofiarując |sję ani zasadami ani uczuciami. .Wyrażenie to

cieniu  za w vV„“ ; “ organowi wiedeń
prądowi^ zastrzê i6Di ,6 przeem ^ z«iiankowanera
n,u w nas? o* 81 ? musimy pr
aawet w całei ^ ewnętrzny .
granicznej. Mym°n?reBBi momentów
rZ i e °ao n'« było m*eszaniu, chociażby na-1 wisko nasze w Austrji jeszcze wzmoćnronol1,
czeń^°my^ nem bvłn I 8S Szkodliwera, ale na- stanie. Nie z nienawiści do nas, ani z m 
nareh;Wodla pomieninl ,my Jedyne niebezpie-! ści do opozycyjności lub wolnomyślności 
Cor i- niebezPieczeńSi g° stosunku, a i dla mo- nie ta uchwała. Ona zaświadczy tylko • 
Pienia K ?  aż tam 1 ° ' . Jeżeli nawet Pt,lit. jkiej siły prądy przyszłyby do

P r z e g l ą d  p o l i t y o z n y .

Lwów fi. 4. lutego. 
Austru-Wągry. Komisja budżetowa Izby po

tęgo an?rZeciw barani«£0 argumenta dla wysta- wu na losy państwa, gdyby wrócono do

- ł . W -
żyeZliwośff Sk,ie W AustnT f ^ j w a n i i  się na również, ku «« 
sunka^,; ’ aie wystani*. w niezmienność te.i rz

te
I SÎ  *» -X“ -   ~c—   . , * j, fioww

wo do to- "B**- j etykę ludów. Faktem me doniosłym, aie nie-
swiadectvpa Bistn 1 ' 1 ^  ■świadectWft S cia Bismarka t (zmiernie pouczającym dla polityków byłaby ta/donos6 ^e ^ l a c T  przekupili Pełesza. Nareszcie nieśmiertelność zaś polskości od narodu jedynL 
J^.m i teraz nr Sam?J Polit. 6W ° mamy- l6pS-Z, uchwała klubu niemieckiego. wydawcy i redaktorowie dwóch ^russkich" gazet zależy; najazd może mu ojczystą ziemię wydrzść
„  °.w poza Dri, i^naimniej. o nr_’ ’.. z.e nie mys i Pn|jtvka zagraniczna!... Polityka zagraniczna/lwowskich wyprawiają donosy do Petersburga i 1 z pod stóp, ale polskiej duszy nie wydrze mu z 
maicie też I  r lertli słupam; Z adowanlu B<H interesom państw i narodów. Polityki Kijowa (z Kijowa przesłano donos ten dtrPe- piersi, jeśli Polacy sami nie popełnią samobój-
^.ego Bism„„i Austrji _  grąmcznemi, mia- ma służy^ dnowiedniej interesom narodów/tersburga), tej treści, że „narodowcy rusińscy stwal
°ieodZfta ,rka w j e{f0 my świadectwa sa -  zagranicznej, p „otpdze — tej się nie połączyli się Polakami, aby działać przeciw „ob7 Rozprawy w Izbie włoskiej nad artykułami

g  aJących sięe °akra°ŵ b uzo dla^stanowiska n S g o ,  jakiekolwiek|jedyneniu“ Galicjan z Rosją. Iustawy P0 zrównaniu g r u n t L e ^ o ^ J d a f f ^ ą

b jętych
v, . - r  • Żądania te ódńoszą się

głownie do utworzenia wydziału teologicznego w 
uniwersytecie czeskim w Pradze i Uzupełnienia 
wydziału medycznego. Co się tydzy s*kół śre
dnich, to podniesiono w klubie z naciskiem, że 
rząd przyrzekł już dawno przejęcie szkół średnich 
w ^zecbach, utrz)mywanych przez gminy, na 
koszt państwa, i że dotychczas obietnicy sWej 
nie spełnił. Klubr czeski poczyni tedy stosowne 
kroki, Aby rzijd uczynił eorychlej zadość upra- 
wnidnym żądaniom narodu czeskiego na > polu 
szkolnictwa. 1

^ Woczńóska.
^ 8toryczna
r ,, ’ z zgierskiego ,

“ “ p o k a j a .

ruszkaWrkÓr ły Dar.eazcie(C t g, dal8zy)- 

ni°Sła n 'ręcz" torfu^o azatlP8a^ yBaZrh°8kubana kur?1 & St8"

ędożyji  ̂ ! całe zabłocone yn° s^a, — w sieniach 
^ ablJśia nj.  * , ’ m°żebyście je trochę

nach I ymczakem J ® °dP°wiedziała _  
sem; K agnaj te b7&nek 2 piwein 8ipZ pewn°ścią głucha. 
das 6in auf w,ua, i DOm„  ̂ wypróżnił, Ander-
szkodz;\ %,n“. fW i^,er’ rath ^  sobie pod no'

!? • , (Wm» -  P i w , !  f-  auf Weiu, 
— M °cet ■ 8°dz*> g ê P̂ w0 na wdno

^ ^ S S C -  skosztow.ws! ? .
8i« p- « ,* K *  «M „ wii ,  J “ *___ ju k ow i wijała 8j .  . .

*  * .  . f i

“ pyta*a

6 g °spoś m a i l  '2 koPytami, mimo głodu 
rami°na wcale pulchniutkie.

Nagle ozwało się na dworze Andemath
były wszystkie z swoim panem, i dJat®£° m ®
tak niepostrzeżenie zbliżyć m j  o ^ar ^  ^ nderflach

'  H  mału sie zdumiał, ujrzawszy gospodarza.
no kaduka zkąd ” n stary dziad murzaty z brodawkami na D° kaduka, ą k brazek żoneCzkę !

“ “ ,0 t o p  „  ,  „

i  “ S i S r  4 da koni 8 Paatwi8ka’ z*s “ i‘“e “ * '
„ ie p»“ 7 g y ° S \ ! ; S , '  .b7 . .  * « . » ^  t™ .*

odparła Julianna. Pan po- 

Irzebuje konia b'‘ rf  “ atari do S . t

mar„  »deta< - dods'  A“ -

Wjć! Jakkolwiek ^ efotJiJie gię zachwiały. Zresztą Ju-
taką k r ó le w s k a  ofertę wflie go zachęca â>
lianna oczyma bard J zrobiłbym tego za sto duka-

7 D1; .  “ >“ ••• <0it  “  p“  na ptów; ale gdy ce tarczmarz.) .
w ie! dodał w duch sokj toporek, zarzucił długi bicz

Poczem wziął swo ł .  ^ hr&j, gię na pusztę>
na szyję, zawołał tvnJCZasem biały, czerwono brarno-

Julianna rozłożyła y stoju  ̂ ustawjja szykownie ta-
wany
lerz cynowy, lampkę i .snuf“ l‘offyhi i postawiła 
kurę i kluski w sosie śm , Andernachem. 
tytne danie wraz z rynką P kurjerze, powieczerzaj-

— Tak, mój najdroższy P mój- m^  zg-
cie sobie z apetytem, macie

““ . , » tymczasem mmy.Julianna rozłożyła y stoju  ̂ ustawlja szykownie ta- 
y obrus na jednym iczkę, zamieszała jeszcze raz 
cynowy, lampkę i . , noWVm i postawiła całe to ape-

Irlii.lri TU cnfiie ŚmlCtS . U.  m

drepce na pusztę, będzie dwie godziny, a drugie dwie, nim 
konia złapie i przyprowadzi. Tymczasem możecie się na 
śmiało zakopać w pierzyny i uciąć szpaczka -  znużonemu 
pauu wyjdzie to na zdrowie.
nr..!, W Słowie kurjera coś łysnęło — może promień figlar- 
ay b n°AZU > J* koblety- Gospodarz stary i bałwanowaty, 
w cd«‘n ^  ° siarózysta córa Ewy — może być z tego 
sip P^yj001!19 awanturka. Spóźnienie już jest — ale jakoś 
d o-nłfiz* u8?  naprawić. Dobrym wierzchowcem łatwo 

kolasę bawołami wleczoną, chociaż o sześć godzin 
g yprzedziła. A więc — korzystaj z okazji f

* Teraz, moja piękna pani gospoś, dajcie mi najlep- 
szegojyma jakie macie. Zapłacę złotem.
• • " Ależ dam najlepszego, odparła piękna kobietka,
świecąc oczyma.

\Vszystko wybornie smakowało Andernachowi: jadło, 
wino i paplanie pięknej gosposi. Usiadła przy nim na ławie 

n 6 łachała się, gdy ją w pasie objął.
Kawaler von Andernach czuł, że mu głowa ćoraz bar- 

.z,eJ ciężeje. Kto wie, czy do wina, które p ił, nie dostało 
l ■ °wych p ig u łe k  cunoglossum doktora Kornidesa 1 
baba kuta...

Sama zaś
Kawaler wnet chrapał jak zabity, a piękni 

postarała się o to, aby mu nikt nie przeszkadzał, 
wzięła się do bardzo ważnej roboty, przy któ. 
drzwi .zaryglować było trzeba — zabrała się do portfelu 
kurjera. A tego nawet Tercia nie powinna była widzieć. 

Naraz ozwał się tętent koni. Julianna eorychlej drzwi
otworzyła.

Przy świetle wschodzącego późno księżyca można było 
ujrzeć dwóch jeźdźców, którzy kłusem dojeżdżali do kar
czmy. Karczmarz w samej rzeczy pokwapił się tak, jak

gdyby miał młodą żonkę w domu. Drugi jeździec, to był
czikosz (pastuch).

— Otóż i jesteśmy, burknął stary, zsiadając z konia. 
Gdzie kurjer?

— Śpi jak zabity. Niechaj sobie chrapie! Konia ja
biorę.

— Jak to?
— No, pojadę konno.
— A moje pięćdziesiąt dukatów?
— Dam wam sto.
— Daj Boże zdrowia naszemu panu 1 Ja dobrze wie

działem, że mój kod nie będzie służył cesarzowi. Więc też 
dwa konie przyprowadziłem, jednym mój syn pojadzie jako 
przewodnik.

Juliana spojrzała z boku na młodego jeśdica. , By\ to 
typ betjara (opryszka) z kędzierzawym kruczym, włosem i 
Wąsami, uakształt piskorza; rękawy koszuli.szetpjkje, ipswje- 
wające, biała wełniana bunda szeroka, haftowana, w. *Gli- 
pany, rajtuzy wyszywane mosiężnemi guzikami; .wysoki„mo
siądzem okuty fokosz w prawym ręku, a czaple pióro 
u czapki.

— Siodło i trenzla wiszą w sieni; żywo, siodłaj 1 za
wołała Julianna.

— Ależ to własność kńrjera!
— Co mi do tego, potrzebuję ich, więc biorę, co1 jest 

pod ręką.
Karczmarz klasnął z radości:
— Jak widać, jednej wiary jesteśmy.
Wody czikosz uśmiechał się głaszcząc wąsy. le n  trzy-

wziąłem ' “  p,eni%dze nabyłem; Bóg dał, Więc

(C. d. n.)



Półurzędowa Brunner Morgenpost dowiaduje 
się z Wiednia, że p o s ł o w i e  s ł o w i e ń s c y  o- 

Jtfzymają osobnego reprezentanta w łonie komi- 
*  tetu wykonawczego prawicy, pozostaną jednak i 

nadal w klubie Hohenwarta, tworząc w nim od
rębną grupę.

W s e j m i e  c h o r w a c k i m  wywołało 
wielkie wrażenie przemówienie p. Franka na 
poniedziałkowem posiedzeniu. Mówca zarzucał 
rządowi, że nie stara się o ekonomiczne interesa 
kraju, a bana oskarżył wręcz, że lekkomyślnie 
roztrwania majątek krajowy, który król (cesarz) 
darował dzielnym graniczarom. Podczas całego 
tego przemówienia prawica (partja rządowa) za
chowała się spokojnie, na co mówca :

— Gdy niedawno temu p. Szabó w sejmie 
węgierskim wypowiedział podobne oskarżenie 
przeciwko urzędnikowi węgierskiemu, zażądał 
Tisza, a z nim cała partja rządowa dowodów od

w tak trudnych okolicznościach będzie umiał po 
zyskać sobie serca porówno do ojczyzny jak do 
wiary św. przywiązane."

Rada państwa.
17. posiedzenie Izby poselskiej.

Prezydent dr. S m o l k a  poświęca wspomnie
nie pośmiertne p. Kusemu.

Wpłynęły następujące przedłożenia: Projekt 
ustawy, dotyczący postanowień przeciw socjali
stycznym dążnościom, grożącym publicznemu 
bezpieczeństwu; projekt ustawy o właściwości 
sądu w sprawach karnych, noszących na sobie 
znamiona powszechnie niebezpiecznych tenden- 
cyj socjalistycznych; projekt ustawy o zabezpie
czeniu robotników na wypadek choroby; projekt 

oskarżyciela. Dziwię się tedy, że nasze stronnic- ustawy względem uregulowania przedsiębiorstw 
two rządowe słucha tak obojętnie mego oska- budowniczych, a wreszcie konwencja między Au- 
rzenia. Oskarżam przecież najwyższego urzędnika stro-Węgrami i Siamem w sprawie handlu gorą 
i dostojnika, naczelnika kraju, a partja rządowa cemi napojami.
milczy. • Poczucie moralności powinnoby jej na- Sąd powiatowy Sechshaus prosi o pozwole- 
kazać, zmusić mnie do podania dowodów, które nie wdrożenia śledztwa przeciw p. Fryd. Suesso- 
chciałbym złożyć w komisji parlamentarnej, wi, o obrazę honoru.
Oskarżam tedy tutaj w Izbie bana, że budowa P. Wrabetz wnosi rezolucję w sprawie re- 
kolei z Yinkowiee do Brezki, jest prostym szwin- wizji ustawy konkursowej z r. 1868, a p. Matsche- 
dlem. Oto dowody! (Mówca odczytuje koncesję), ko rezolucję, wzywającą rząd do przedłożenia 
W koncesji ministerstwo ustanawia koszta budo-1 projektu w sprawie przyznania odrębnego posła 
wy na 1,700.000 złr., podczas gdy faktycznie do Rady państwa dla dziesiątej dzielnicy gmin- 
potrzeba było tylko 800.000 złr„ co stwierdzi wlnej Wiednia.
ministerstwie jeden z członków partji rządowej. Przedłożenie względem obowiązku uiszcza- 
Nazynsko jego mogę wymienić. nia zarobkowego i dochodowego podatku ze stro-

Prezydent przerwał w tern miejscu dalsze ny administracji kolei państwowych, przekazano 
wywody mówcy, oświadczając, że one nie należą] komisji podatkowej, zaś przedłożenie względem 
do rzeczy. Ban zaś zapowiedział odpowiedź, któ-j unormowania opodatkowania kolei Koszyce-Bo 
rą udzieli, gdy będzie miał protokół stenogra- ] gumin przekazano komisji budżetowej, 
ficzny w ręku. ] Dla przedwstępnych narad nad aktami w

Do Budap. Corr. donoszą z Wiednia: Re- sprawie Kongo, uchwalono wybrać komisję eko 
prezentanci rządu austrjackiego i węgierskiego 1 nomiczną z 20 członkow. 
odbyli jeszcze przedwczoraj wieczór kilkogodzin- 2  porządku dziennego motywował p. dr, 
ną naradę w sprawie c ł a  o d  n a f t y .  Ostate-|Ma ttu  s z swój wniosek, dotyczący p r a g m a  
czne porozumienie nie zostało osiągnięte. N a p j k i  s ł u ż b o w e j  s u p l e n t ó w  i nauczy 
konferencji tej nie było wcale mowy, aby na ro- cieli pomocniczych. Mówca wskazuje na kilka 
syjską ropę naftową nałożyć cło w wysokości 10 (krotne usiłowania, podjęte w Izbie dla polepszę 
złr. Chodziło jedynie o nową klasyfikację ropy(nia suplentów. Ponieważ rząd dotąd nie 
naftowej. | wniósł stosownego przedłożenia, przeto daje on

We wtorek po południu odbyli ministrowie Iwraz z swoimi towarzyszami inicjatywę w tym 
węgierscy i sekretarz stanu Matlekowicz naradę, | kierunku. Położenie suplentów pod materjalnym 
a od godziny 11. rano .do 2. po południu odby -j' moralnym względem jest niekorzystnem. Ich 
wała się konferencja wspólnych ministrów podjsłużbowy^stosunek trwa często tylko rok jeden i 
przewodnictwem Taaffego. Hr. Szechenyi i br. ] m0 ê być nagle rozwiązanym. Podczas gdy stały 
Fejervarv odjechali wieczór do Pesztu. Węgier- nauczyciel niższy szkoły wydziałowej, cieszy się 
scy ministrowie byli tegoż dnia u Kalnokiego na w caleJ pełni prawami obywatelskiemi, nie by- 
obiedzie. Od godziny 2. do wpół do 5. po połu- waj<* suplenci przypuszczeni do urny wyborczej 
dniu odbyła się pod przewodnictwem cesarza na- j * s§ parjasami społeczeństwa. Prawny status 
rada ministrów, w której wzięli udział: Bylandt, szkół średnich nie zna wcale suplentów; szkoły
Taaffe, Welsersheimb, Tisza i Fejem ry. Cho-I*® mają być obsadzone Wyłącznie rzeczywistymi 
dziło o sprawy obu ministerstw obrony krajowej.(nauczycielami,tymczasem zarząd oświecenia wstą- 

Polit. Coresp. zamieszcza następujący p ó ł - 1 na odwrotną drogę, gdyż w wielu zakładach 
urzędowy list z Berlina: przez długi czas etatowe posady tylko suplenta-

„ Jeżeliby z ostatnich m ów  ks. B i sm ar-|mi hywają zapełnione. Powód tego leży we 
ka można było wnosić o zmianie usposobieniaI względach oszczędności, ale interes oszczędzania 
jego dla A u s t r j i ,  o oziębienin stosunków mię-1ustąpie musi interesowi ludzkości i szkoły, 
dzy Austrją a Niemcami, byłoby to tylko winą|®z§^ zamierza podobno istniejącym niedostatkom 
skrzywionych sprawozdań z mów kanclerza. Przy-1 zapobiedz przez kreowanie pewnej liczby rzeczy- 
jaźń obu państw jest faktem dość silnym w swej | wistych nauczycieli eztra statum; rozdział tych 
treści, aby tu i ówdzie miano się obawiać remi-|p°sad jednak na poszczególne zakłady połączony 
niscencyj historycznych, jeżeli przypomnienie icłi I będzie z trudnościami. Przedłożony wniosek nie 
konieczne jest dla interesów własnej wewnętrz- uwzględnia, wszystkich żądań suplentów. Wniosko- 
nej polityki. Również fałszywie wyczytają dzień-(dawca sądzi jednak, iż ze względu na to, że rząc 
niki polskie z mów kanclerza zaczepne jego za-|n\e wyjaśnił jeszcze^ w tej mierze swego stano- 
miary względem Słowiańszczyzny. W ogóle da-1 wiska,, iż obecnie nie wiadome są jeszcze zapa- 
lekie są takie tendencje od kanclerza, jak ró-| trywania pod tym względem nowego ministra 
wnież zamiar mięszania się w wewnętrzno-pań-|°^.w*ecen*a> ograniczył się tylko do niezbędnej 
stwowe stosunki innych państw. (miary, mogącej sprowadzić polepszenie mate-

„Dla Bismarka kwestja polska jest wyłącznie | rjalnego położenia suplentów i ustalenia ich by- 
prusko-niemiecką kwestją. Inne państwa m ogąpu- (Oklasko?0 Prawlcy-'
ze swymi Polakami postępować tak, jak to uzna-j . * • 4 r> S t u r m  w dłuższem przemówieniu 
ja za potrzebne dla własnych interesów. (popiera zasadę, podniesioną we wniosku^ Mattu-

„Uznały to wzajemnie rządy rosyjski, austro-( sza- Suplenci pobierają 600 złr., a pełnią za to 
węgierski i niemiecki, iż zapatrywanie, jakoby j te, same obowiązki, jakie pełnić maja profesoro- 
rząd faworyzujący Polaków nie mógł iść ręka w|w*e rzeczywiści za dwa razy, a nawet trzy razy 
rękę z innym rządem, który Polaków nie fawo-j^aJc wielką płacę. Nie odpowiada to godności 
ryzuje, grzeszy bardzo anachronizmem i mało- wielkiego państwa, aby dłużej kaz^o sobie peł- 
dusznością. Dziś kwestja polska nie odgrywa też I s ł u ż b y  niezbędne i pierwszorzędnej wagi za 
takiej roli, aby mogła być decydującą pod wzglę-. i>ołowę tej płacy, jaką to państwo samo uważa 
dem stosunków wzajemnych mocarstw i w ogóle ( za stosowne wynagradzać odnośne służby. Mamy 
stanowiska ich w Europie." 3.161 rzeczywistych nauczycieli a 1059 suplen-

Zlemie polskie. Dla scharakteryzowania wra- tów w niektórych zaś krajach i zakładach wzra- 
żenia, jakie odniosła prasa poznańska skutkiem I ? ® liczba suplentów a do prc ., a nawe wy- 
zamianowania a r c y b i s k u p e m  g n i  e ź n  i eń-  N  nauczycielskich Tak krzyczącym medo- 
s k o  - p o z n a ń s k i m  Niemca, ks. Dindera, przy- ?tatkora. trz?ba kr? S P°ł°.S ó i  l  g T  Va ' 
j j j g g  jeszcze W olickiej » * !  t i  J j »
 ̂ - -  - -  - * Następne posiedzenie we czwartek. Na po-

Mowa Bismarka

„Kłamalibyśmy Panu Bogu, narodowi całe- P w  w  , / r  w  t
mu i sobie, gdybyśmy z okazji mianowania ks. rz.«<?.ku dziennym: Wybór prezydjum, wybór ko-
Dindera na ftolicę św. Wojciecha mieli wołać “ “ J1 szkol.neJ 1 eko“ ° ”  3  * “ cle P,erw.-obłudnie Deo gratiai! sze czytanie przedłożen rządowych i samoistnych

„Umysły wyższe wiedzą, że jeżeli stolica wniosków poselskich, a między temi wniosku hr.
św. na tę nominację się zgodziła, to ją do tego K W in ie g o  w sprawie ustanowienia trybunału 
skłonić musiały względy, których my dociec niel sprawdzania wyborów,
możemy i których nam dzisiaj nikt nie odkryje.
Umysły wyższe wiedzą, że ksiądz Dinder, cno-| 
ciażby chciał — lecz nie przypuszczamy tegoj 
wcale, żeby chciał — nie byłby zdolny przero-[
bić nas na Niemców za pomocą kościoła — | w pruskiej Izbie posłów, podczas rozprawy
choć wiemy, że w takich sprawach do Rzymu iad wnioskiem Achenbacha, opiewa dosłowniu
daleko, a Pan Bóg wysoko. Umysły wyższe wie-1 (Dokończenie)
dzą, że jeżeli naród polski ma jeszcze w sobie]
jakąkolwiek wartość moralną i żywotne siły, to I Że też w ogóle Niemiec w tem cliluby szukać
taka nominacja może te siły narodowe tylko roz-|moźe! W  tem jego duma, owa duma lokajska, co
budzić do nowego życia, do nowej energii, a (to ua swego brata chłopa z piątra patrzy, a
posłowie nasi w tej samej chwili, gdzie nam w (Francuza ma za dystyngowańszego! Coś podobnego 
Berlinie zapowiadają parcelację majątków szla-(nie przejdzie przez usta Francuza! Alboż to wam 
checkich — odpowiadają panom ministrom, że | się nie zdarzało, że ziomek, który był w Paryżu, 
Polacy bynajmniej nie stracili wiary w przy-(przez swoje otoczenie uważanym jest i sam się 
szłość ojczyzny. (też w duchu uważa za wyższą istotę w porówna-

„Inua przecież rzecz z całą masą narodową,Jniu z tymi, któizy nie byli w Paryżu? (Ogromna
która nie filozofuje^ nie kombinuje, która poi-(wesołość). Jest to małoduszność, dla mnie arcy- 
muje rzeczy tak jak są w danej chwili, wedle( bolesna. Wszędzie za granicą, n. p. we Węgrzech, 
danego położenia. Co się w tej całej masie na-(jak to już poprzód wytknął dep. Rauchhaupt, 
rodu objawia, to najdelikatniejszym wyrazem na-1ubywa coraz więcej posiadłości niemieckich. Na
zwać możemy chyba r o z c z a r o w a n i e m ,  g o -(w et w Polsce — Niemcy są dumni, jeżeli ztam-
r y c z ą  — i w i ę c e j  j a k  g o r y c z ą .

^Pomijamy całkiem polityczną stronę tej no
minacji, boć wiemy, że polityczne właśnie wzglę
dy ją dyktowały — boc wiemy, że to poświęce
nie Polaków dla sprawy katolicyzmu w Prusiech 
musi nam być przez Opatrzność wynagrodzone— 
i z lichwą. Ale dobrze jest, że przez usta wła
śnie nasze, usta, które tylekroć wyjawiły swe po
słuszeństwo i przywiązanie do wiary i do stoli
cy św., wszyscy swoi i nieswoi dowiedzą się 
prawdy.

„Są ludzie, którzy do dziś w tę nominację 
nie wierzą, są tacy, którzy prawie przekonani, że 
jakaś vis major spełnieniu się tego faktu, jakoby 
Deus ex machina przeszkodzi. Są tacy, co nie roz
różniając między zewnętrznem i wewnętrznem 
posłuszeństwem, zapominają obowiązków katoli
ka wobec obrażonych uczuć Polaka.

„Debrze będzie, gdy szanowny ksiądz Din- 
der, zanim do nas przyjadzie, pozna usposobienie 
społeczeństwa — dobrze jest, że zmierzy całą 
głębokość żalu swych przyszłych owieczek, zmie
rzy głębokość rany, jaką im zadaje jego przyby
cie, zmierzy ogrom zasługi, jaka go czeka, jeżeli

tąd Polakami powracają. Iluż to wrogów, pod 
względem narodowym, mamy pomiędzy Polakami 
o niemieckich nazwiskach!

Nie mówię tu już o KalkBteinach, Trauten- 
bergach i t. d., ci już z dawna nawykli, wolność 
polskiej szlachty przenosić nad swoją pierwotną 
krew niemiecką. Ale weźcie ludzi, co tylko krótki 
czas za granicą spędzili. Kto trzy lata był w 
Ameryce, powiada: „U nas tam za Oceanem" i
gra rolę Amerykanina, ba, nawet imponuje tem 
ziomkom swoim. (Wesołość.) Ale jeżeli się widzi 
Krotowskiego, który właściwie zwał się Kraut- 
hófer, Szamanów piszących się przez sz, Wolszle- 
gierów, co się Wollschiagerami zwali, jeżeli się 
spotyka ludzi, mniemających, że wyżej postąpili, 
jeżeli nazwiska swoje obcą ortografią piszą, i 
niejako za bardziej pańskich się uważają, jeżeli 
ich aureola cudzoziemstwa zdobi to mogę w 
tem tylko jedną z naszych słabych stron upatrywać.

Tak się też władnie na Górnym Szlązku ży
wioł polski rozmógł. Za dnł młodości moich nie 
rnano żadnych wcale polskich dążeń na Górnym 
Szląsku — pierwsze zabiegi wyszły od księży — 
od posła księdza Bzafranka — który tu zawsze

stał po lewicy. Przyrzekł on swym przełożonym 
że na lewicy siedzieć nie będzie, ale s t a ł  tutaj i 
głosował zawsze z lewicą. Stał jak statua, choćby 
przez 6 godzin z wielką siłą narzędzi do stania 
których mu zazdrościłem. Użył on tutaj pierwszy 
tego wyrażenia, a mówił dobrze po polsku, że 
prędzej to a to nastąpi, aniżeli Niemiec będzie 
przyjacielem Polaka, i sięgnął, jeżeli się nie mylę, 
po przykład do królestwa zwierząt! Wówczas 
przewódzcy stronnictwa katol. braci Reichensper- 
gerzy głosowali jeszcze z rządem — ale ks. Sza- 
franek pokazał już palec przyszłości.

Jak się to w tych czasach odbywa, oto za
miast setki przykładów, którebym mógł przyto 
czyć, przytaczam jeden, ponieważ właśnie dzisiaj 
z datą dnia 27. stycznia doszedł do rąk moich. 
Oto donoszą mi, że pewien ksiądz w obecności 
innych, nie chciał przyjąć kilku chłopcóW do przy
gotowania do pierwszych Sakramentów, dopóki 
służyć będą u Niemców. A są setki i tysiące ta
kich wskazówek, że gwałtem rozdzielają społe
czeństwo, zawstydzając tych, co się wdawają z 
Niemcami. Hr. Sczaniecki wydał rozkaz, że każdy 
z jego ludzi zapłaci karę za użycie każdego sło
wa niemieckiego. Przed 8 tygodniami ów ksiądz, 
który nie chciał przyjąć do nauki religii chłopców 
służących u Niemców, powiedział na kazaniu, że 
jest rzeczą niesłuszną, aby katolicy służyli u 
Niemców. I teraz niechajże nas kto wini, że my 
kulturkarapf mięszamy w te sprawy (Hałas w 
centrum!) Temi ppk nieartykułowanemi głosami 
oburzenia nie zmienicie tej sprawy.

Zarzucono w parlamencie, że wydaliliśmy 
żydów. Moi panowie, pod względem wyznanio
wym bylibyśmy podejrzani, gdybyśmy powie
dzieli: „wszyscy Polacy zostają wydaleni z wy
jątkiem tych, którzy są wyznania protestanckiego 
i izraelickiego." Mieliśmy tylko na oku narodo
wość, którą zwalczamy. Wyznanie, mój Boże!— 

nie wydalamy nikogo z powodu jego wyzLania 
cbrześciańskiego z innych prowincyj, dlaczegóż 
mielibyśmy wydalać z Poznańskiego? Przy wy
dalaniu zważaliśmy nie na wyznanie, lecz ua na
rodowość.

Tak więc , gdy powiadają: nie służcie
Niemców, bo swoją religię utracicie, to rzecz na 
macalna, przez którą to stronę kulturkarapf wy 
taczanym bywa "(Hałas i sykanie w centrum.
W polskim języku piszą mylnie : wyznania nie 
mieckiego, zamiast ewangieliekiego, i korzystają 
z tego skrzętnie, aby mówić „Tracicie religię 
swoją." (Zaprzeczenia z centrum.) Jeżeli temu 
przeczycie, to mogę służyć jeszcze całym worem 
podobnych dokumentów, któreby się panom je 
szcze nieprzyjemniejszemi wydały — dają one 
jeszcze głębszy pogląd na udział duchowieństwa 
w tej propagandzie. Unikałem dotykania tej spra 
wy; ale skoro wy pp. (zwrócony do centrum) 
sądzicie, że szyderstwem utaicie przed publiczno

aby port wybudować), wywłaszcza, dlaczegoby 
państwo, chcąc się zabezpieczyć, nie miało po
sunąć się do eksproprjacji ? Czyż bezpieczeństwo 
nie jest większe i ważniejsze od komunikacji? 
Czyż bezpieczeństwo całości nie jest ważniejszem 
od fortecy? Dlaczegożby państwo w pewnych 
warunkach nie miało się posunąć do takiego 
kroku? Przecież zapłacimy całą cenę! — a pa
nowie ci możeby byli zadowoleni, gdyby się za 
te pieniądze mogli zakupić w Galicji, w Kongre
sówce, albo mogli pójść na zachód i cieszyć się 
swym bytem w Paryżu lub Monaco! (wielka we
sołość — niepokój na ławach polskich).

Moi panowie! a więc tak zupełnie potworną 
nie jest ta rzecz, jak się wydaje; także i koszta 
nie są tak wielkie. Jestem przekonany, iż fiskus 
domenów nie straciłby tak bardzo wiele przy 
tem, a gdybj i stracił przy tem 10 prc., to są
dzę, iż stratę tę tej renty ponieść można w prze
konaniu, że ostatecznie na naszej granicy wscho
dniej mamy spokój, i że pewni jesteśmy, że ma
my także ludzi, którzy nietylko na wypowiedze-

poża niemi stoją jeszcze żelazne. (Brawo 1 z P 
wicy.) Być także może, że nasze wewoę ^  
zawikłania narzucą rządom sprzymierzony® 
nieczność z ich strony,* a Prusom na *c“. e ^  
postarania się: ne quid dełrimenti respublu#, 
piat, aby się każdego pojedynczego międay 
mi, i związek, w jakim stoją do siebie W®J 
możności wzmacniać między sobą, i o ii® -  
ustawy i konstytucji mogą, uczynić niezale*0 
od tamującej polityki większości parlamentu 
(Słuchajcie 1 słuchajcie!) _ .

Nie należę jeszcze do rzeczników takie) r  
lityki i jest ona wręcz przeciwną usiłowftl 
moim w ostatnich lat dziesiątkach. Lec* v 
sprawę ojczyzny dozwoliłbym wprowadzi® v  1  
stój i niebezpieczeństwa, dałbym Najjaśniej8®® .. 
cesarzowi i sprzymierzonym monarchom 
wiednie rady i obstawałbym za niemi. ^ 
tego ministra za nędzuego tchórza, któryby 
dług okoliczności nie stawił swej głowy ‘ 
uoru na to, aby ojczyznę swą ocalić nawet 
woli większości. (Żywe oklaski z prawicy-)

f

ścią takie jawne fakta, to zasypię was dowoda 
mi tak, że połowj. ich będzie wam zanadto 
(Oklaski z prawicy i od nacjonałliberałów). Wy 
wołało to w pewnej gminie powszechne oburzę 
nie, że służba porzuciła swoich panów niemie 
ckich i żydowskich -  to więc było skutkiem po
stępowania duchowieństwa.

Rozważywszy wszystkie te rozmaite wypad
ki, przyszliśmy do zdania, że dążność do pozy
skania ludności polskiej, a przynajmniej jej prze 
wódzców tj. szlachty polskiej, dla państwa pru 
skiego, była pomyłką, błędem, któregośmy się 
przez 45 lat trzymali, ale który zarzucić mamy 
sobie za obowiązek względem Niemiec. (Oklaski 
z prawicy i od nacjonałliberałów.) Pozostaje nam 
w ięc. tylko .starać się o zmianę stosunku między 
ludnością polską ^niemiecką ile możności na 
korzyść Niemców, a to idąc ża propozycją Grol- 
mana, ludzi pewnych stale utrzymując, i pozy
skując dla tych prowincyj. Naprawa tych sto
sunków jest możliwą z jednej strony przez po 
mnożenie ludności aiemieckiej, a z drugiej przez 
uszczuplanie polskiej.

Co do tego ostatniego celu nie mieliśmy ża
dnych innych prawnych środków w ręku, prócz 
wydalania tych Polaków, którzy do kraju nie na- 
eżą i nie mają prawa być w nim cierpianymi, 
tyliśmy przekonania, że mamy już dość naszych 

Polaków (wesołość), i że liczbę agitatorów pol
skich o zastęp obcych moglibyśmy umniejszyć 
Wiedzieliśmy, że pomiędzy temi obcemi żywioła
mi jest wielu pożytecznych i nieuprzedzonych 
iracowników, ale że też bardzo wielu jest takich, 
itórzy sądzą, że dla polskich celów mogliby na 
terytorjum pruskiem, pod opieką praw pruskich, 
jod szeroką tolerancją władz pruskich, agitować 
zręczniej, niż ze swej ojczystej strony. W Au
strji mogliby tożsamo. Dlatego więc właśnie wy
daliliśmy przeważnie ludzi z Polski rosyjskiej, 
znaczny zastęp agitatorów rosyjskich, którzy ko
rzystając z naszej wolności prasy i z gościnności 
jaństwa Pruskiego, podżegali swoich ziomków z 
tej i z tamtej strony granicy. Zna też rząd ro
syjski tę agitację, która z Prus wychodzi, a któ
rej stanowczy a najbliższy cel jest na ziemi ro 
syjskiej.

Dlatego chcieliśmy zrobić użytek z tych 
środków, któremi pozycję Niemców w Poznań- 
skiem umocnić można, a wydalania były tem, 
cośmy bez uciekania się do dalszych środków 
jrawnych. wprost drogą rządu uczynić mogli. A 
chwyciliśmy się tego środka, ponieważ w skutek 
nadzwyczajnej władz pruskich pobłażliwości na
mnożyło się tych uciążliwych przychodźców. Jest 
to środek polityczny. Chcemy się pozbyć obcych 
łolaków, ponieważ mamy swoich po uszy (okla

ski), i dlatego też onego środka z nieustanną e- 
nergią trzymać się będziemy. Co_ do tego, jesteś
my w zupełnej zgodzie z naszymi sąsiadami (słu
chajcie ! słuchajcie!), a jeszcze dwadzieścia ta- 
dch uchwał rajchstągu i wdzierań się w prawa 
jruskie nie zdołają nas zachwiać i choćby na 
vłos odmienić, cośmy postanowili. (Żywe o- 
daski.)

Tych Polaków obawiać się nie mamy po- 
rzeby, wszak jest ieh tylko dwa miliony, a jak 

,uż powiedziałem, prawie połowa z tych dwóch 
milionów mieszka na Szlązku, gdzie już nawet 
bez dojmujących środków radę sobie damy. Ale 
też w Poznańskiem i w polskiej części Prus Za
chodnich opór przeciw asymilacji, przeciw współ
działaniu z Prusami* pogłębianie dzielącej oba 
narody przepaści, spoczywa niemal wyłącznie na 
szlachcie; albowiem, jak elaborat Grolmana p o  
wiada, żywioł ruchu tworzy szlachta z swoją li
czną służbą, oficjalistami itd.

Otóż polska szlachta posiada jeszcze w Po
znańskiem około 656.000 hektarów, hektar do
menów królewskich przynosi w Poznańskiem 20 
marek dzierżawy, a odeiągn$wszy nieużytki, lasy 
itp., tylko 15 marek, a więc 5 razy 600.000, to 
, est 3 miliony, czyli 3 prc-, 0(1 100 milionów ta- 
arów. Możnaby się zapy^ć, czy Prusy nie mo

gły czasem wydać 100 milionów, aby dobra 
szlachty polskiej zakupió, albo, krótko mówiąc, 
aby szlachtę wywłaszczyć? (oklaski po prawicy, 
sykanie). To brzmi potwornie.^ Jeżeli się jednak 
domy, cmentarze itp. budynki, aby wybudować 
colej, albo postawić fortecę, lub ulicę w mieście 
(w Hamburgu wywłaszczono całą część miasta,

i•id

nie, nietylko tak długo są Prusakami, aż się nie przynajmniej będę gotowym cierpieć, co 
natrafi korzystna sposobność do odpadnięcia. | spotka, gdybym tego popróbował. Lecz  ̂ ? 
Lecz rząd nie zamierza bynajmniej iść tak da- sposób poniekąd, podobnie jak w naszych 
eko w obecnej chwili. (dnich państwach sąsiednich niestety się

Wspominam tylko o tej możebności, abypu-|dać zniszczyć i roztrwonić przez wewn$f®3 
bliczność rozważyła i namyśliła się nad tem, zatargi spadek wielkiej epoki i zdobycze ns^jT 
czyby nie było pożytecznem, i aby także pano- walecznych arinij, do tego pod żadnym 
wie Polacy, którzy tak niechętnie żyją pod (dem ręki przyłożyć nie chcę, i jeżeli Bóg 
rządem pruskim, pomyśleli ze swej strony, czy czy mi życia i zdrowia i utrzyma rai łask! * 
nie mają sami raz postawić wniosku: „Skończcie sarza, znajdę środki i drogi, aby przeciw *
"i nami rachunek" (śmiech). Nasze żądanie nie (działać. Tymczasem wdzięczny jestem za upfł 
idzie tak daleko. Zaproponujemy wam środki i mość, jaką przez wniosek, nad którym rok" 
w tym celu żądać będziemy przyzw-olenia kwot wiamy w tem zgromadzeniu, znalazłem, i ®° 
pieniężnych, względem wysokości których odby- cie liczyć na to, że w wzajemnem zaufania1®' 
wają się rokowania z p. ministrem skarbu, aby w rękę z wami pójdziemy. (Kilkakrotne % 
wracając do wprzód scharakteryzowanego Flott- oklaski z prawicy i od nacjonał-liberałów; dłl 
welowskiego systemu, że dobra, które dobrowol- sykanie z lewicy i centrum.)
nie mają być sprzedane, oraz te domeny, k tó re     ___________
s;ę do tego nadaia, zużytkow-ać do osiedlenia na i . , . . . . . . ,
n eh N iem ców  pod "takiemi warunkami, które nam l)W U (IZieSt0piQ C 10letD l JUi)llCUSZ. 
pewności lub prawdonodobieństwa dostarczają, że w  . . . .
pozostaną Niem cam i, a więc Niemcami z n ie -L  W ciągu tegorocznej sesji sejm owej po'**

tp .J S Ł -
-i ł- Ur. r. i *. . . Imctw, a w szczególności prezesowie i wicep,zorera, o ile potrzebnem jest, aby osiągnięcieI„„ „ • u A - » l  i . -  u ta*eelii 7anewnić zesowie Rad powiatowych, których w sejini«

 ̂ ’ , . . . (zasiada, postanowili uczcić zasługi długoletni
Dlatego potrzebaby nam, podobnie jak się preZesa Wydziału krajowego, Oktawa z Sie* 

to juz działo pod Fryderykiem W. przy jego azowy Pietruskiego.
kolonizacjach, utworzyć bezpośrednią komisję, Dnia 23. kwietnia br. upływa 25 lat, iti
stojącą pod ministerstwem stanu, która jednak Pietruski z woli pierwszego sejmu wszedł 
liczyłaby wybranych z obu Izb sejmu reprezen- pierw Wydziału krajowego jako członek1 
tantow w swem gronie aby obie Izby miały ro- najwyższej władzy autonomiczne/ a następnie 
wnie wpływ jak kontrolę nad tem, co się tam ko jej właściwy przewodnik. Przy boku ws*J 
dzieje. Komisja ta miałaby z swej strony zwra-|kich po kolei marszałków krajowych pełni* 
cać użycie tych dóbr w tym kieruuku, aby przy-h peini trudne obowiązki zastępcy mars*'1 
tem zapewnionym był ceł osiedlania tam Niem- kierując jako prezes sprawami urzędowemi 
cow, bądz jako właścicieli bądz jako czasowych działu krajowego. Porzuciwszy karjerę sąd' 
dzierżawców. Nie potrzebujemy na to nawet(na której dzięki wybitnym zdolnościom i gł 
przywrócenia dzierżaw wieczystych. Czasowa kiej wiedzy otwierały mu się szerokie wi<
dzierżawa tak obliczona, aby po 25 lub 50 I&-|stanął jako jeden z najpierwszych do moz^ 
ta eh majątek przeszedł na własnosc dzierżawcy, I budowy urządzeń autonomicznych i z niepo' 
zupełnie wystarczyłaby potrzebie, gdy liczyćIlita wytrwałością, będącą wzorem dla młodsi 
jeszcze poza 50 lat, przekraczaj ludzką może- ( pokolenia, z sercem prawdziwie polakiem i "

08^\ - . , • (ką znajomością wszystkich spraw krajowych,
Głownie przeto będziemy musieli ządac od w te; chlubnej dla narodu pracy, 

was kredytu, aby dobra kupować; niestety wobec (jwierć wieku upływa w b. roku od pn 
teraźniejszego przygnębionego stanu rolnictwa szych objawów autonomicznego życia, a ni« 
takie dsbra, które są w rękach niemieckie i dłu-Jprawje żadneg0) w którymby niebyło widoC*1 
żej utrzymać się me mogą; musimy bowiem dla współdziałanie p. Pietruskiego. Dzieje autofl' 
urzeczywistnienia naszego celu brać, co nam się wiaża się ściśle z j eg0 nazwiskiem; w o 
naderzy. Prócz tego mamy rozmaite inne środki, więc‘ czcigodnego jubilata pragną różne k®, 
które częścią jako nowe, częścią jako nienowe I bywatelskie uczcić ćwierćwiekowy jubileu^ 
w ustawodawstwie zaprowadzone być mogą, w | m orZądu, zaznaczyć ważność zasług na polf 
duchu głównie dążącym do teeo. abyśmy Pola- tonomiczn&go rozwoju 
kom jako urzędnikom i jako żołnierzom, o ile Rozmaite można mieć zapatrywania »» 
można, wiele dawali sposobności obejrzenia się|ćwierćwiekowy okres prac autonomicznych, 
w prowincjach niemieckich (brawo) i przekona- (żna nawet nie godzić się w niejednem z p1 
nia się, jakie są błogosław ieństwa cywilizacji ( dami i działaniem przezacnego jubilata - 
niemieckiej, i abyśmy niemieckim częściom armii ( uiasz jednak nikogo, ktoby nie uznał w 
i niemieckim urzędnikom dali sposobność, raz| duszy, że dla najistotniejszych interesów n 
poza obrębem Poznańskiego, a zawsze pod wa- ( zdziałano bardzo wiele, że starano się i zd< 
runkiem, aby się nie żenili z Polkami (śmiech)| w postanowieniach i urządzeniach aut'
o tyle nauczenia się po polsku, aby się wewnątrz micznych przechować dla potomności owe p* 
prowincji poznańskiej i Prus Zachodnich z po- dium idei narodowej, z którego jak z wiec*1 
żytkiem obracać mogli. ywej krynicy czerpać będą następne pokoi®1

Nie będziecie żądać odemnie za długo (siłę do życia i pracowania dla ojczyzny, 
już znużyłem waszą cierpliwość — abym to dłu- W zasłudze tej ogólnej, którą może potr* 
żej rozbierał; ale to są główne zarysy przędło-1 nięcej niż kiedykolwiek intonować dzisiaj, 
żenią, jaki wam zamierzamy uczynić, aby ku- j się niektórzy z przekąsem o autonomii wyri 
pnem, szkołą, służbą wojskową przeprowadzić ( w zasłudze, nabierającej tem większego zm 
zmianę w teraźniejszych przykrych stosunkach,(nia, im czarniejsze chmury grożą gdzieind* 
w których obie narodowości ciągle w naprężeniu (rozwojowi narodowości polskiej, w tej zasło®' 
wobec siebie stoją. Jest to jedno z ulepszeń po-(mówimy, mieści się wiele zasług osobistych ®! 
ożenią naszego, które nawet bez przyzwoleń ze (godnego jubilata, jako najwytrwalszego z pf®1 

strony parlamentu zaprowadzić możemy i odno-Jwników autonomicznych. Jeśli więc in ic ja ł 
śnie do których źródła finansowe nie znajdują (wie obchodu jubileuszowego na cześć p. Okt®* . 
się jeszcze pod kluczem obecnej większości par-1 Pietruskiego pragną go uczynić manifestacją^ 
amentu. Możemy sobie w Prusach sami dopo-(łego kraju, to nie w innem jak tylko w tem*® . 

módz drogą pożyczki. Poki trwa w parlamencie | czeniu.
zatamowanie naszych źródeł finansowych, nad| Główną częścią obchodu mają być, jak 
tem jedynie mamy do myślenia, jak dalece pań- ( słyszymy, adresy, wystósowane do czcigod® 
stwo pruskie będzie wstanie pomódz sobie samo jubilata przez wszystkie Rady powiatowe, a 
bez większości parlamentu. (brane razem w jedno monumentalne alb

Sytuację przedstawiłem wam w długim po-jD . 25. kwietnia, tj. w pierwszy dzień Wie^ 
gładzie na przeszłość. Jeżeli mam spojrzeć na-(nocy ma być album jubilatowi doręczone i ® 
irzód w przyszłość, muszę powiedzieć, że ten na cześć jego wielki obiad. Przygotowań* 
rzut oka nie jest wolnym od obaw, nie przeć'(tych czynności zajmuje się komitet obywatel” 
zewnętrznemi niebezpieczeństwami — uie uwa-(do któręgo wchodzą posłowie Męciński, 
żatn bowiem zamącenia zewnętrznego pokoju jnowski, Żurowski i inni. 
za prawdopodobne — lecz ze względu na roz-j . Łącznie z tą manifestacją, a może odd»*. 
wój wewnętrznych naszych stosunków. Według I nie, wystąpić chcą także niektóre miasta, 
sposobu, w jaki większość parlamentu nie do-(gnąc okazać cześć dla osoby jubilata. Urzęd 
zwala nam iść naprzód, nie możemy liczyć ani Wydziału krajowego zamówili portret p. Pie1 
na poparcie socjalnych demokratów, ani Pola- J skiego, który ma znaleźć miejsce obok por1 
rów, ani Alzatczyków, ani innych pojedynczych tów marszałków w gmachu sejmowym. Wp 
rategoryj; czy liczyć możemy na poparcie strony (nenie portretu poruczono głośnemu już dziś 
centrum, tego nie wiem. Tam zawsze jeszcze I tyście p. Harasymowiczowi, 
ękają się, aby państwo nie stało się silniejszem Oto jest główny zarys programu, o ile 

niż stronnictwo; a my musimy usiłować stać sięjtychczas został umówiony. Jesteśmy zaś 
silniejszymi — to jest nasze zadanie, nasz obo-(wni, że bez względu na zapatrywania i si 
wiązek dążyć do tego. Powiedzieć więc muszę, ( nictwa polityczne, zostanie on w całym 1 
że w tym kierunku nieco posępnie zapatruję się serdecznie przyjęty i dozna w wykonaniu 
na przyszłość. Być może, że Opatrzność, według wszechnego poparcia, 
posobu, w jaki nadzwyczajną łaskę, która w (

'

ostatnich latach 20 była naszym udziałem, przy
jęliśmy i wyzyskali, z swej strony znajdzie, że 
pożytecznym jest patrjotyzm niemiecki jeszcze 
w ogniu europejskich koalieyj większych, sąsie- 

nich antiniemieckich narodów, wystawić na 
lartujący, oczyszczający ogieli, innemi słowy, że 
nas Opatrzność raz jeszcze wprowadzi w poło
żenie, równie jak Fryderyka W. po pierwszej i 
drugiej wojnie szląskiej, bronienia się przeciw 
koalicji pańętw, które w naszej wewnętrznej nie- 
godzie znajdują pewną rachubę (wielka prawda!

prawicy). Ludzie ci nie znają naszych we
wnętrznych stosunków, nie wiedzą, że lud nie 
tak myśli, jak większości w parlamentach wo-Jk°wa
tują. Dożyliśmy tego już w r. 1866, gdy obcią- * Mianowania. Sąd wyższy w Krakowi®
żeni gniewem większości , popadliśmy w tak niósł Józefa Solczaka, kancelistę, do sądu
zwaną wojnę brutalną, która była nieuchronną (towego w Oświęcimie i nadał Józefowi 
dla załatwienia sprawy niemieckiej. Lecz zagra-1skiemu posadę kancelisty do prowadzeni®^ 
niea tak nie myśli, zagranica liczy na to, że gruntowych w Bieczu; zaś zamianował Ań^^j!
rzecz się rozpada, nie trzyma się, że jest słabą. Trzecińskiego, kancelistą do prowadzeni® y ł
Stosują nawet do nas frazes „o glinianych nó- gruntowych w Liszkach, Jana Łukawskie*^#*: 
gach", a pod glinianerai nogami rozumieć będą celistą w Bieczu. Krajowa dyrekcja sk»® g j  
większość parlamentarną. Lecz się omylą, gdyż | mianowała poborcami podatkowymi Antoni0^

W a niania i zaiaiscaf
Lwów d. 4. Lutego.

* Cesarz udzielił 50 zł. gminie Ostałowi® 
pow. przemyśla? skim na budowę szkoły.

Książe Konstanty Czartoryski, jak do**
z Wiednia, zachorował na katar oskrzelowy-^ 

Hr. Alfred Potocki przybył wczoraj do
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• -u. • T/weta Brzezińskiego; kontroloram
tnickiego 1 Gruneva> j ana Kndasa i
(latkowynu . ?a; adjunktami podatkowymi

dora Kozłowa. Kazimierza Borowskiego, Karola 
G r® Antoniego Franciszka Suwalda, Włodzi 
„jiej^aOlszaóskiego., Stanisława Stelczyka, Alfre 
da Krywałia- Stanisława Chudzickiego, Włodzi 
mierzą Jasińskiego, Fryderyka Herberta, 
Witiaczyla, Franciszka Tnrve»—  ~
■ • ?łego czasowego g

tyniaka.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana (ko
sowskiego rzeczywistym nauczycielem w Ściance
j Karolinę Marję Kuliżankę rzeczywistą nauczycielką w Rymanowie.

* Przeniesienia notarjuszów. Minister sprawie
dliwości przeniósł Juliana Sporna, notarjusza^ w
Radłowie do Kęt ; dr. Stan. Bartmanna, notarju- 
sza w Krynicy do Wojnicza 5 rT

T r .i-1 ■

 ,  «— ... x uryczyna, Zygmunta Wachs 
i byłego czasowego geometrę Marjana KajetanaMartyniaka.

  O ". -j wojnicza i Karola Prochaskę, notarjusza w Leżajsku do Radłowa.

r, , ^yhór uzupełniający. Przy wyborze do 
a y powiatowej horodeńskiej z grupy większych 

posiadłości, wybrany został p. Mikołaj R°- maszkan.

Kronika .karnawałowa. Literaci nie ubiegli 
'i prawdzie prawników w wyznaczeniu terminu ba
lu, ale za to ubiegli ich w wrmviiU«i«

Otwarcie wszakże kursu ma być zawisłem od 
zgłoszenia się dostatecznej liczby uczennic.

* Samobójstwo. Wczoraj zastrzelił się w ko 
szarach na Żółkiewskiem jednoroczny ochotnik 
Ossowski, uczeń wiedeńskiej szkoły rolniczej. Przy
czyna tego samobójstwa dotąd niewyjaśniona 
jeszcze.

* Zmarli. Ignacy Kobierski, ur. w r. I 
oficer wojsk polskich, zmarł w Piotrkowie; Feliks 
Józef Lipnicki, podoficer ułanów z legii nadwi 
ślańskiej z r. 1831.

Na weteranów z r 1831 złożono w adinini 
stracji naszego pisma : Z Borszczowa 13 zł., a 
to kr, Ar. G. 10, L. R. 1, E. K. 1, J. M. 1. Z 
Kałusza nadesłano 4.31 jako nadwyżkę z zabawy 
kasynowej.

* DO lwowskiego komitetu opieki nad wygnań
cami z Prus wpłynęły następujące datki: Czytel
nia w Zagórzu z przedstawienia amatorskiego 
33.62, Towarzystwo kasynowe w Lutowiskach 10,
. Zygmunt Kaczkowski 100, p. W. Jankowski z 

pod korony 10, p. Seifman 3 zł.
Obserwatorjnm szkoły poStan powietrza.

litechnicznej donosi:
Średni stan barometru w styczniu b. r. zre- 

— ,,D1U11UU Utt_ dokowany do poziomu morza był anormalny i wy 
Wymyśleniu nowych Inos^  *3 ^ 0  768 mm., średnia temperatura raie-
w ----- j ,  ’ Iśląca była — l , u8, najwyższa +  5,“, dnia 27.,

— 8 ,“4 dnia 13. Dni pogodnych było 4,
(=“/, «n'zyina * __ ■» iiwmuKo-an, z °Padem 13, między tymi 6 z deszczem, reszta

“ astepnie tanc»aCZke bla“ kiet6w wekslowych|dni była m̂ ,lsU- 0pad przez miesiąc wynosił
ić . eize bela, w w „ ! . ; ....... iLi»’ |35 mm.Wczoraj przerwami przez cały dzień rosił

dTtit fa ku a^aiowaneiUr ’ Uie Powiemy' uczuć I de8zcz- Popołudniu padał zmieszany ze śniegiem, can™ •‘ uej dansert>o „i„ nocy 1 dziś z rana śnieg. Opad wynosił na do
min. Średnia temperatura 
-f- O,",, najwyższa -+-2,",

ycze niezwykłych Po“10&‘J lcl
d° s a i U w ," ’ tańców- Każda z pańprzy |8,ąca była “  1'"«' na|wyzsz“  ^  ‘  UJ“ “ ‘

• ¥ J  Slę bal kosi- aa^odnego (i.am bowiem od- na->niźsza ~  8’ °* dnia 13* pogodnych było
mi łask^®J ycznego), otiwT, Jumowy Koła lif-o, 1 » — J—  ta ,n{“-1,7W twmi • 6 z deszczem, ress
(rzeeiw l2yma A , . 0,a Lteracko-arty-
tn za upr"
'rym rotf^ 
etn, i ®®1/ 
lufaniu rSl 
rotne W j  
iłów;

opiewać będą"n ieT u !56 M ą  wypełniać/® w®ksle
tyliona ale t f  Da kadryle, mazury 1 ko-
dansera ku su/ / 8 8Umę’ nie P°wiemy ucz,ud w nocy 1 azis zr«w» m
do tańca gazowaue.l danserce, ale ochocbości do g godz. rano 7 ,,
wszyscy' użalaTa °ięŻłki.cU C2asów, na które się wczoraj8zego dnia była nastroi- -  aią’ w y p e łn ię  - -... —  -  — w i WCz o r a i8ze g o  d n ia  o y ia  -f- t

nastręczy "nikomu t™ !8* ? " 18 tych WekSlÓW “ ^  najniższa dziś o 8. godz. z zanadto u . trudności — to rzecz pewna — 1
wemi obezulni!" W“ y8Cy 84 z formami wekslo-
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Prognoza na dobę następną od 12. godz.
, u. . . . . .  - w południe dnia 4, lutego: Przy wietrze
en 111 „ „ ®zycli dniach odbyć Przeważnie południowym i średuiej temperaturze

dnia około — 3 ,8 C., stan nieba zmienny, powie
trze wilgotne, śnieg, nastąpi prawdopodobnie
chwilowe wypogodzenie, przy tern mgła,

... __ Wiadomości policyjne z dnia 3. lutego b. r.:

K .ei V V , °  nabycia w haaIdikafyna mi9J8kie^.D'aIbrunatny" l i n  2 0 ^ 7 7  Ciemi'°Schayerów f T_ ni lach PP- M. Dym eta, ( kratkidó nakryw ' 8 bronzoWy w czerwone

f Stojowfkie^-o °no ° dekret nomina,;'ii P‘ Antonie?0
Z n i i  f • aspiranta kolei Kar. Lud. 

ien,„ ,n 0 czamy jedwabny parasol,

trze_ .. vun. pi n n i k  b a n k o w y -  I cjlWn 
W sobotę d. 6 . lutego: B a l n a d o c h o d  ^

f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  c z ł o n k ó w  sto-
w a r z y s z e n i a  m ł o d z i e ż y  h a n d l o w e j ,  o  r 
Bal ten odbędzie sie «> " -1! ’*

Schayerów r uanaiach PP- M. 
rem zaś w dzień Bromilskiego, wieczo-

go

- Uuua uromil 
dzień balu przy kasie.

lego samego dnia (sobota 6. bm.) wieczorek     u . . - - złoty
maskowy na dochód T o w a r? ., d r u k a r s k i e -  jezuickim kościele^ na ławce, d.iamentowy 

O g n i s k o . -  Maskarada ta. zapowiadaiaca I kole in
w

-  -  Hl*cy Kar. L .a„się w Frohsinnie. 
narodnym w i e c z o r e k

no! przecież Die na prusaka! wobec obławy Fru 
saków na Polaków, jak gdyby na dzikie zwie 
rzęta; byłoby hańbą dla Polaka gdziekolwiekbądi 
forytować prusaka. Zdawało się, że inaczej na
wet być nie może! Ale wnet okazywały się znaki 
na ziemi i na niebie, źe może być inaczej. Pismo 
czasowe tutejsze, co to z takim zapałem, posta
nowienia firm tutejszychzerwania stosunków z 
Prusakami do naśladowania podawały, w tym wy
padku zachowywało wytrwale wymowne milczenie, 
Ale wszystko makoniec; nadszedł dzień wyborów, 
i nasz rodak udał się na elekcję i — oddał głos 
na prusaka! A gazeta lokalDa? Zachowuje wy
mowne milczenie.

Do Szczecina przybył syn króla kameruń- 
skiego Aqua. Jest to młodzieniec 15-Ietni, któ
rego przysłano do Niemiec na edukację,

— W Rzymie od kwietnia otwartą będzie szkoła 
sztuk pięknych dla kobiet z wydziałem dekoracyj
nym i tapicerskim. Kierowniczką wydziału rzeźby 
ma być pani Salazaro.

— W Neapolu skutkiem świętowania powożą
cych, właściciele dorożek i tramwajów musieli n- 
żyć woźniców z grona niekompetentnych wyrobni
ków. Rezultatem tego było, że w ciągu trzech 
dni zdarzyło się w Neapolu przeszło sto wypad
ków przejechania i wywrócenia powozów.

Na wyspie Sardynii skutkiem roztopów 
śnieżnych nastąpił wylew, który ogromne wyrzą
dził szkody w polach i winnicach.

Americana. Bosco i Bellachini nie potrafią 
być takimi „czarownikami-, j ak boeacz ame 
kański, gdy mu przyjdzie na myśl zabawić się w 
ekscentryka. Przyjęcie np., które udzielił p. Ham
mer, główny inżynier domu Edison,, gośoiom swoim 

noc noworoczną, przewyższa nawet dziwactwem 
bajki z Tysiąca nocy i jednej. Oto co opoowia 
dają o tem przyjęciu dzienniki i amerykańskie 
Gdy gość dotknął ręką klamki doinu p. Hammera 
powstała wewnątrz wielka wrzawa. Kilkaset 
dzwonków elektrycznych odezwało się, zwiastując 
przybycie nowego uczestnika zabawy. Posta
wiwszy stopę na progu, zapalił tym ruchem lampy 
gazowe w przedpokoju. Dostawszy się do salonu, 
szukał zrazu daremnie krzesła, na któremby mógł 
spocząć, bo każde z nich posiadało jakąś własność 
mechaniczną. Jedno podnosiło się, drugie zapa 
dało, trzecie tryskało smugami iskier elektrycz 
nych. W  salonie znajdował się fortepian, lecz 
trudno było nim się posłużyć, bo za dotknięciem 
klawiszów powstała straszliwa kocia muzyka 
Służba nakryła stół do wieczerzy, ale z początku 
nie mógł nikt nic spożyć, no każdy sprzęt, wi-

-'-l  n»<irr T> t r « «

tak bez oprawy, jak i ozdobnie oprawne. Oprócz 
tego, aby zrobić poezje te przystępnemi dla rało 
dzieży szkolnej, wydała ta księgarnia w swoje; 
Bibliotece Mrówki osobno Pana Tadeusza, Konra 
da Wallenroda i Grażynę, Dziady i luźne poezje 
Druk jest wielki, ale papier niestety rodzonym 
braciszkiem tego, na jakim w Warszawie drukują 
tanie wydawnictwa naszych powleściopisarzy.

— A r c y d z i a ł  s z t u k i  p l a s t y c z n e j  
wspaniałego dzieła artystycznego wydawanego 
przez Karola Diwalda w Preszowie z tekstem 
objaśniającym w przekładzie Bolesława Spausty, 
wyBzedł zeszyt XII. czyli ostatni tomu 1. Za 
wiera on wyjątkowo dwa arkusze tekstu i spis 
treści oraz pięć prześlicznie wykonanych helio- 
grawur, a mianowicie z izeźb „Spiąoą Arjadnę” 
z obrazów zaś „Zaręczyny św. Katarzyny- Cor- 
reggia, „Kucharkę holenderską- Dowa, „Archa
nioła Rafaela, opuszozającego dora Tobiasza11 Rem- 
brandta 1 „Krajobraz- Salwatora Rosy.

 . M w o u ł *s J *
Początek (z powodn ochoczości członków), 

nie jak zwykle o 9 wieczorem, ale już o 7. „Mło
dym bowiem pląsać, rzecz jest właściwa i spra
wiedliwa".

We wtorek d. 9. lutego b a l  p r a w n i k ó w .
W sobotę d. 13. bm. w i e c z o r e k  w e ł n i a 

ny W „Sokole*, o którym donoszą nam:
* Wieczorek wełniany w „Sokole*, odbędzie się d. 13. bm. Lista nrl

92 Serja 3058 T f  T°warzy«twa węgierskiego nr“ de,ec> n6ż’ talerz' wyprawiał jakieś czary. P. Ham- 
F h Il7  1 świad®ctwa 8&  8łUŻb0W1*- abszy«ł wojsko- mer Cały SWÓJ ^  elektrycznością, „za-
Fioh- jkierski z Włod?imi"jS#We «® tra Jemec alias So- czan),Waf“ najmniejszy drobiazg Namęczywszym■’ , swoich gości w ten sposób przez kilka godzin, po-

— m  ,-m „„roaiAifi odDocząć po tylu wrażeniach.
i bawiono się ochoczo do

Wreszcie w Domu , . aI)nS(,u ui*o* “ **— 0—"*“ ! K"
w e ł n i a n y .  - - -  -.»»uuno riotra Jemec alias so* sWOich gości w „anocrać po wraiłeniacb-W niedzielę d.7. bm. odbędzie się w „Froh-1kierski z Włodzimierzec, żelazny wózek o trzech zwoiiJ im nareszcie o p „jo oniin«««sinie- zabawa tańcnjąca R e s u r s y  u r z ę d n i-1 kółkach na ulicy Teatralnej, c z e j .  Początek Iz nn«7r>an 1 ~‘ — Zaklął „tajemue siły 

rftnftJutro w piątek d. 6. lutego: św. Agaty Pan 
1 ny; — św. Kseni prep. — Ad absurdum. „Matematyka*1, powiadam 

f ci — rzekł pewien profesor arytmetyki •— to
  czysta logika. Oto przykład. Jeżeli dajmy na to

rr , } ' s0 Kraków h ^ , r . jeden robotnik potrzebuje 12 dni do wybudowania
u j Wa ą P0wzieta n iuteffo. (Kor. Gaz. Mar.) 'teg0 murUi w takim razie 12 robotników wybn-

knietą zostanie nieódwTi ,UŁ.laiaJ otvvarta — zanD ^  nasza zaderv,l iWCzorajszem posiedzeniu, dnj-e g0 w ciąg.n dn,a
nań *  e 10. bm. le °  Dessauskiego na 1 knp“ ° zakład“ §'azowe'  -  Niezawodnie -  odrzecze profesor log ik i-. a własność gminy. Jedynie1 star a 288 robotników w ciągu jednej godziny, 17.280n/v\ 1 j

- j -• nvwnaiO 1

Lista od dzisiaj otwarta
nieodwołalnie 10. bm. Wstęp dlapań i członków Towarzystwa  -------ai„  ----- 1-

-  -  - « • * -  • ‘ ■'“ -800 —  
.n o w c z e  p o s ta n o w ie n ie  p o p r z e d n ie  R a d y , .. I—  ».iŁjfsi,wa gimnastycznego 1 zł., zakład budów,- 1 1 ‘ dla obcych, wprowadzonych przez członków 1 zł. | z f l . c i o*«~~■60 ct. Toaleta dla pań wieczorkowa z 

wykluczeniem balowej; panowie w strój
wych, względnie w mundurkach sokolich 

Kotyliona nie będzie.
TT!  _

z&Kład budować h J ł/0ł/A*cullł0 » — •* .*■ iruuuiuiMiw tt »* ---- -----------
zaciętszą konkur^ne -Zieł  ̂ Źe PodeJm*e na*1' ków w ciągu sekundy, to znaczy w tak krótkiej
'" ił” CJę z °bcem Towarzystwem, spra-1 chwili, w której nie będą mieli nawet czasu wziąć

Dział ekonomiczny.
Kolej Lwowsko-Czerniowiecka. Presse dowia

duje się, iż zarząd kolei Lwoweko-Czerniowie- 
ckiej, wniósł podanie w sprawie utworzenia to
warzystwa akcyjnego dla koncesjonowanej nie
dawno kolei żelaznej Lwów-Rawa ruska-Bełzec i 
równocześnie przedłożył projekt statutów, mają
cego się utworzyć towarzystwa.

Kolej Północna. Dzienniki donoszą, iż de 
cydujące koła akcjonarjuszów tej kolei zamierza 
ją na nadzwyczajnem walnem zebraniu, wyzna 
czonem na dzień 17. lutego, domagać się powię 
kszenia liczby członków Rady nadzorczej z 10 
na 12: Jako kandydatów, mających uzupełnić do
tychczasowy skład Rady nadzorczej, wymieniają 
p. Smarzewskiego i margrabiego Pallaviciniego 

Galicyjski bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. stycznia 1885.

Asygnaty kasowe i 
wkładki na książeczki zł. 947.706’19.

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
4. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez 
worka.

- njinzneiD wiłv 1 ■ — (s uiresm j  owarajumo111) cnwiił, w Której nie uęuą imen uswoi
w strojach bało- wy obecn i przy8tęPnycl1 warunkach zakład gazo- cegle ją uł0żyć i w miejscu, W którem ma być

Z  cr  =_df
I  “i  » W i ć i V  « 'c “ «  na
A- dopi.ro układa ńU° zakładu. W  późniejszych

:  ubikacje ca-

  węufilC,
Kierownictwo tańcami obejmąJanikowski, dr. A. Mn?- J ' *Wallek
Wielka sala

mur wyciągnięty.

lego gmachu będą ^  j
strojone i nie wyjmując klatki schodowej ogrzane' ff°lwiek wyna^od*ema0 **dania wszelkiego jakie- J fi j t P .  H t S l  1 1112  l i t *

Na listę zapisywać się można tylko za po- SZCZa 816 1UŻ te1 Olimin AfKCi OHO mi A- I '  •

•̂ reduictwem członków Towarzystwa. P°~

1  wynaa:rodi-l,e,to żądania wszelkiego jakie- 
iię już także11/ '  W  tei sumie 460.000, mie

li kandelabry. aPasy i rnchomości, latarnie]
* d u • • , , „ I miasto zaciągnie „ — Teatr. Dzięki nadobnej obywatelce z stann

tak , ^ 8Ka De8efla> po , o'L lak lat P°Przednich, czkę w sumie 550.000 zt “  " “ hycie zakładu poźy- Michigan czy MassachussetS, doznał we wtorek Lwów 
^  roku urządza d. Û. b. m. wieczorflt I ]rnnun „iMiAłAwoapn t> _ ł __ •__^.n»«i7«iinw nnwnoi n rł m i a n \t wr i>AnnnłnoKiTa travia_

Miasto zaciągnie
„  . . .  < w sumie 550.000z ł ” „  -

tańcujący ‘ salach' **Frnhs'inn1-' 7 anrn«.J!nefC„Z0rek kaPitalu obrotowego. Rent0Pw ^ ® ba b«dz»® bowiem muzykalny pewnej odmiany w repertoarze
stały już , . . . zo' Przedstawia: na umorzenie zakładn tak się to-trubadurowych wrażeń, dość jednostajnie spla-
i'aczy gjg z_in. .a ’ î  ̂  ̂ J Dp °&on i® doszło, (chociaż z niej kapitał obrotoWv Ĉ *  ^^0.000 zł. tających spleen obecnego sezonu operowego. Nie 

~  Zgł08,ć,. ^Jokalu. -^esk.ej^Besedy-, ściwie strącony), potrzeba. wła. “„  _
hotel Warszawski, lub w handlu P- Staffa, 
Karola Ludwika, lub też do p nica Andriolle

Zaślub
®go.

/ 0.000
I wynosi 68.000 zł. Zgłoszono ' noWy^h z r-

ola t M j  -  w u»uu.u v. Ul. Chód obliczony na podstawie wykazów **• Do-1 operą świeżo wsławionego maestra, ale jeżeli się
AnrfJj «  • Inbteżdo p. Kożelouszka. kamie 1—  ■   ■ ™ * .........  " -----18851

można powiedzieć, ażeby „Linda- była najnowszą 
rieźo wsławionego maestra, ale jeżeli się 

zważy, że było dość czasu, aby zapomnieć takąuo.ouu — - -*” "ych nł„  J, — “O—
1000, które przyniosą czystego dochodn , 1 śpiewaczkę W „Lindzie jaką była pani Fredenci-

g u s u W ^ *  Na wczorajszym ślubie p. Au- Oświadczenia po 6 zł. =  6000 zł.. wiw  £ ak°Wicka, i jeśli się nadto uwzględni, że Ella

skich 
ską,
skich 
hrabiank*

Lwów, pszenica 6'15—7*45, żyto 6.10—5'50. 
jęczmień 5.50 7*—, owies 5'66—6*—, groch 6-76
do 9.—, wyka 5- — 6’ —, rzepak 9--------10*10
lnianka 8*— *950, koniczyna czerw. 40—48, ko 
niczyna biała42*—65, koniczyna szwedzka 40*76.

Tarnopol, pszenica 6*30—7*26, żyto 4*65 
do 5*25, jęczmień 5* —6*76, owies 5* —6*30, 
groch 6*— do 9*—, wyka 4*50 — 6*15, rzepak
9.— do 10*—, lnianka 8*----------9*25, koniczyna
czerwona 36* —47. , koniczyna biała —*— , 
koniczyna szwedzka —

Podwołoczyska, pszenica 6.20 — 7*66, żyto 
4*50 — 6*60, jęczmień 4.80—6*, owies 5*— do 
6*30, groch 6.30—9.—, wyka 6* —5*20, rzepak 
9*— 10*15, lnianka—*— , koniczyna czerwona 36 
do 61, koniczyna biała —.—, koniczyna szwedz
ka — .

Jarosław, pszenica 6*60 — 7*66 , żyto
*16 — 5*60, jęczmień 6*------- 6*70,  owies 5 do

5*40, groch 6.—9*26, wyka 5*16—5*45, rzepak 
O*—do 10*40, lnianka ‘ 8*60 do 9*50, koniczyna 

czerwona 40—48, koniczyna biała 46—66, ko
niczyna szwedzka —*— .

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 6— 10 
nominalnie.

Okowita za 10000 litr prct. loco Lwów zł. 
21*80-23*-.

Telegramy targowe 1 dnia 3. lutego *.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 it. 
7.90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita

Rada państwa, najwyższy trybunał państwa i 
Rada ministrów.

Wiedeń dnia 4. lutego. W bńlu dworskim 
wzięło udział około 500 osób, vf gronie których 
dostojnicy państw i ciało dyplomatyczne. Wejście 
dworu na salę nastąpiło po godz. 8. Cesarz pro
wadził cesarzową, arc. Rndolf aroyksiężnę Ste
fanię, a arc. Karol Ludwik arcks. Marję Walerję. 
Przechodząc przez salę, zamieniła cesarzowa 
kilka słów z nuncjuszem Vanutellim i księżną 
Reuss, także i cesarz rozmawiał r nnncjuszem.

Bal otworzył hr. Chołoniewski z arcyks. 
Marją Walerją, która brała żywy udział w tań
cach. Obchodząc salę, oes&rz rozmawiał ze 
wszystkimi prawie ambasadorami, z arcybisknpem 
Ganglbauerem, z Orozym, z hr. Taaflfem, Smolką 
i br. Krausem. Bal trwał do północy.

Budapeszt d. 4. lutego. Ruch na kolei Bnda- 
Peszt-Bruck-Wiedeń został wstrzymany z powo
du zamieci śnieżnej.

Ateny d. 3. lutego. W odpowiedzi na notę 
zbiorową, oświadcza rząd grecki, że uważa za 
rzecz zbyteczną tłumaczyć mocarstwom jeszcze 
raz znane już stanowisko swoje. Odpowiedź gre
cka uważa wszelką stawianą mu przeszkodę w 
użycin zbrojnych sił morskich, jako niezgodną z 
niepodległością państwa, z prawami korony i z 
politycznemi interesami kraju.

Petersburg d. 3. lutego. Spodziewają się, że 
ks. czarnogórski przybędzie tu wieczór. Książę 
zabawi tu około 8 dni i zamieszka w carskim 
pałacu Zimowym. Jenerał-major Orłów wyjechał 
naprzeciw księcia do Wiesbadenu.

Petersburg d. 4. lutego. Książę Czarnogóry 
przybył tu.

Londyn d. 4. lutego. Nowy gabinet Gladsto- 
n& z Roseberrym, jako ministrem spraw zagra
nicznych, Childersem spraw wewnętrznych, Har- 
courtem skarbu i Morleyem, jako ministrem dla 
spraw irlandzkich, został przez królowę przyjęty.

Londyn d. 3. lutego. Gabinet nie jest sta
nowczo złożony. Zajdą niektóre zmiany w obsa
dzie ministerstw. Jutro spodziewają się urzędo
wej listy ministrów. Co do teki ministerstwa 
spraw zagranicznych, chwieje się jeszcze wybór 
między Roseberrym a Kimberleyem.

Przyjechali do Lwowa d. 4. lutego 1886. 
Hotel ŻORŻA: J. br. Tarnowski z By-

szowa, S. Jabłonowski z Zagwozdzia, M. Kosicki 
z Pobereźa, O. Sobnell x Firlejówki, J. Micha
łowski z Krakowa.

Hotel FRANCUZKI: B. Sokołowski z Ro
sji, J. Kunaszowski z Perekos, B. Gurski z Woł- 
czysECEowic, W. Gniewosz z Kątów, E. Waltner 
z Berlina,

Hotel LANGA: J. Ściński z Złoczowa, E. 
Uderskl z Sambora, M. Slnsarski z Doliny, A. 
Hildebrand z Berna, ks. OzerlunCEakiewioz z 
Przemyśla.

Hotel EUROPEJSKI: J. Ulrich z Wiednia, 
K, P&tbe z Wiednia, M. Fair z Krosna

Hotel ANGIELSKI: W. Sznmlański z De- 
leszowa, A. Stecki z Środopoleo, K. Gnzkowskl 

Nowegomiasta.

W  te a tr z e  h r. S k a rb k a .
We czwartek dnia 4. lutego 1386. 

Jedenasty gościnny występ panny Elly Russel

Ł u c j a  z  L a m m e r m o o r u
opera w czterech aktach, — muzyka Donizettego.

do
25. V* do — .  — zł. B a d a p e s z t : Pszenica >a 
100 Icllo - na wiosnę 3.03 do 8*05 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 151,*/, do —.— zł. W r o c ł a w :
Pszenica —.— do —.— m. żyto —. — do —.— m. 
owies—. -  m.; rzepak, spirytus —.— m„ 100 m.™
—. — zł. B e r l i n :  Pszenica źół. na kwiecień-maj 
1 6 1 żyto .— m.; okowita 36*1/, m.; olej rze- . . 
pakowy —.—■. P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 64.7i £ nj^ .° j/U8i r* 114.50
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87 -25*12 j£°*eJ ar. Lud. 219,— 

Nafta W i e d e ń  dnia 3. lutego: — do ^°Jej 132.25
— *— zł., Brema loco 6*95, Hamburg loco 7.20, E* Elżb. 264.10
na styczeń 7.—, na sierp.-grudz. 7.16, Ant- Węg. Nordostb. 175,— 
werpia: na styczeń 18.*/,, Nowy - York: 7*|g,
Filadelfia 7%.

Początek o godz 1m ej wieonór.

KURS GUEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eA  dnia 4. lutego. 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 

Alpiny 32.10

Aitii KusseTłatADliei C6lłi6, i choć &ii—* “ " “ ““ ““ '/bardzo } która pod bioronej kolora jaagen. rrenę feędą dobry gaz, po 44.000 z‘ * . j mlaata klemi tonami....“ UMOWn«* Bronisława i Elizę z ks. Po- 0Z08tanie jeszcze kw eCZ 0by^at . zeni 0b- 7 Ł*nińskich Augustynowiczów, Jerzego i Lidję br. ?  k kolwiek formą na iz® wata W kieS
K C i i « r , r ‘ 1 j " ue kr- » » '•  * -> « a
■ * Zaręczyny, w  Krakowie 0dbyły 8ię oneg-
daj zaręczyny p. Stefana Sękowskiego, właści
ciela dóbr Wojsław z panną Karolina ■ ską, córka

Zaręczyny. w  Krak
iręczyny 
dóbr W< 
órką prt

z  Radi .„.Ojseioj. posiedzenie Rady mie; 
skiej odbędzie się dziś w i w poniedziałek 8 bm ’ '  "  O fi -

i grała zachwycająco, wy 
nie po raz pierwszy, bogaty zasób wy- 
"*atury i podbijając szczególnie wyso-

2  b,0- ....... serca słnchaczy.
sługuje naą*aob «dżiał w wykonaniu opery za-Mby,

eko^ k i e /  s ê °neg. Cy akcJonarjuszy.Prezydenta ni K ia? a,'0,i«4 Sn Właści* «  r ° gnając pomyślne załatwienie tej spra-1 który" p ~ r * a s Zcz . ------Rady mi«!«L- • °wa. z,achtow- Wy ~  wniósł r. m. dr. Warscbauer na wczoraj- Tnnj SQł)/ ntonia , yrc5żni6nie p sonv«t
""W klej. Posied W szem posiedzeniu podziękowanie dla komisji So,i<s" f - *  °d^ e w a ł bard«»

”  ’ ' —' —-*- -».'»Tr7ftłv oklasi

r- ,— uumia odśpiewał bardzo poprawnie. 
Inni soliści wywiązali się ze swego zadania unkowo. I  tair ------  —

Ostatnie wiadomości.
Nowoje Wremia donosi: Kurator dorpackie-1 

go okręgu szkolnego zarządził, aby w niemiec-

Węg. Tabakast 83.50 
Węg. cis. losy r. 123.40 
Zł. ren. węg 4"/0 101.42 
Ros. rubel pap. 1.24.— 
Galie, indemn. 104.—

Węg. akcje kr. 305.26 
Unionsbank 80.— 
Nordbahn 231.— 
Kolej Alfóld 186.25 
Kolej lw-czern, 233.50 
Wied. Commun. 124.50
Elbetal 
Losy tur. 
Bankverein 
Losy węg. 
Kredytowe

1 6 9 .-
114.40
110.80
117.80

Usposobienie: mocne.

Rubtyka .N a d e iita C - nie pechodil od Redakoji
kich szkołach średnich nauka historji powsze-lktóra tot UdneJ odpowiediialnoloi sa nią nie pnyjmuje
chnej i geografii udzielaną była w języku rosyj-f 
skim. 1

każdym razem 
dzienny]

im posieazenm pouzięnun»«— -- n nat am: dobrą gdvbv n paili Kasnrnwi “ “ *,<*“ 1“
„o j, któr. i t m j . drnwikl »  ? '■ »• »":*-a- *

^Aoimynj s godzinie 6 wieczó • — ^ b I Zakład w najkrótszym możliwie czasie przej
k<5w §-m in n y c l/'/ zaProwadzenia Porządku dzie na e'milię’ a Pożyczkę finansuJ® [edaĄ z barA . i i i  do noSafWów boru dodftt dzo poważnych instytucyj w naszym kraju. jay«puZJ,cJa, uuja- -  w ażn e? s p r a w y  m ie jsk ie j, J z  A n t o n im i  *^j^??>iat j c z n e m  d y g .Hobrze dn„„»_„ .w *J. akeie S2eze.

dyspozycja, objawiająca sin 1  °«61na fatalna nie-1 siennej.   ___i,-, /A,,  ̂ w SYS t A m __ s I

-  « * •  t e  120
dem zostającycbI'“/ y !  zaWad6w P°d je^o zarzą- / j 82/ wspomDie ° t potrzeby finunsow e m'a9 sobłe wieczory z przed lat diiost«el« i był pod
nie P rezen t Jnem Posiedzeniu : udziele- apuś,ciła Pra8ę> P.\ r ndwik z Dobczyc Turnau, ffrv, nle mówimy o śniewie. -----szkole na Pos^de kieruinAAi n!inn»i»/?:.n . !vra1rn«rn« i j

( N  a d e s ł a n e . )
A arodni L isty  donoszą, że w ciągu bieżącej I P r o f e s o r o w ie  u n iw e r s y t e tu  i wiele set 

sesji oddaną zostanie DOd dyskusje izby posłów I?*???/ praktykujących badali aptekarza R. BRANDTA 
Radr nańatnrn y L „ i a r .  I PIGUŁKI SZWAJCARSKIE i nazwali je przyjemnym,owinno wystar- 

wątpliwość co 
jedyaie u-

szkole InT"y na P°sad? kierującej nauczycielki 
» u Ud0WeJ im. Konarskiego.

- r*°n'ka łowiecka, w. „  8tai« Poio7a" ie n 
iert wy miesiąca t a k /,Ą b . « i , cu

Krakowa-, skreślił Ludwik 
radca magistratu

miesiącu

ślił Ludwik z -uoucayu ____, b. adjunkt sądowy. Zawarte są I względem gry, nie mówimy (
""lobazenia. rozszerzenia j chociaż zrobilibyśmy uwagę,._i,a wnłvnać na ogłai

śpiewie, dożć dobrym,

*  • t o ń w F r * , ;  do"upiększenia. roe»»«re-“ -“  ^  "wptyMf na os ll.d e .m fL .a l.r

Od poło- bila n AA«^  zająca i jarząbka, 
“ a lisa. Wolno

Telegramy „Gazety Narodowej". , - - -
ł l  . u I ozynnikemi natnroinomi i ®«sbedneiti dl* fankąji tr»-
4 Wiedeń d. 3. stycznia , . /wibni*.) W  1 * 6 4  r . o  iwie Cdi** tlw  złośo-
- f  tane na wainem' zirrnm;* ,ńPr? wozdanie, odczy- Ino bardzo pooiłobny. raport paryzkiąi akademii modyoz-I _ I •  ł . A n i.___ . * I . Al1,.!  : l: ten Aiw»mał nżirrAdy T1U1-

do tego domowego środka leczniczego, proszę jedynie u- 
waźao, ażeby prawdziwy proparat otrzymać z podpi
sem R. B r a n 5 t. 16Sg

Wino CłiMsaing z pepsyną I D lu tu ą

, a od poło- bnąkwota e
ICC W u>Więc w tym 000.000.

-j »“ Wczoraj odbył się butl nie “ oiac ze zwierząt pożytecznych jedy- chód czysty przeznaczony 1
n to „ /gacza’ ko? uty. cietrzewie i głuszce, tudzież 1831 i wygnańców z Prns. Płetwo wodne i błotne.i. * «

 /O  odbył się tutaj bal, z którego do-
na weteranów z roku 

Bale te cieszą się

_ J by potem juz --------— Repertoar teatralny zapowiada na jutro I barchii w roku ubiegłym0 8 t °sunki ina I w  J* J*?08 5fta* M0ł0n» * uozonycn sęan 
. . . .  . M ,  W W  6 abi-1Spadek c.n  z M ,

szarżować ad libitum...

wesoły utwór Sobóntbanów , . y v -wuuffm
  . materjałów surowych nn

. Z *  który dany będzie na d o c bód p. F r en- wtarzadące się międzynarodowe zajścia, niepewni 
• wygnańców z Prns. zora,*szy zaś bal|n e k , który j  odtworay postać Emanuela przyszłość szlachetnych kruszców, na których

zawsze szczególną atrakcją,  ̂ bal pu-|kla- ®ene, !  a źe odtwnr,- .( .- i-  ,- L .  owlnl* aii<.łr.««b.kIe C«ł*mWaJmyi zJąc ifi,)n'> » / - . ajeiltów win ZjflaąZa. do.nas zwy-jbyt te^  *ZCZególną atrakcją, wczorajszy zna u»  I  hii„,n„ Ponętniejszym, iż był to pierwszy bal pn— 1„ Va bal ten sta

188S rada słożons z uozonych sędsiów na wystawie
przymała mu 

- zaledwie, jak o-
- . tr*>m*ł znowa taką samą nagroda na Wstawi* w Ralku-
Qiepewna |0,e w Iadj»oh*' Wssędsle to wino jost dziś znane i cenione w le-

A

„a umniejszenia się siły konsumcyjnej, d™. , . . . »  - - * e J 3 Ł -
- M* • k*'t " j " " Jkarnawale. Na / ość niektó- o j® ra0ę nad  wystu Lubłoz będnle dr. siębiorczeg , ór zup6łnego zastoju na-...-.UW win nadreńskieb, wsu- bLczny 'w bieżącym k ain a^ , a v*adJ  płęknie S ^ eP0 szczegółu r o lb ^ ^  jegQ ^  panj monarchii p

- j ą c  jednocześnie wina Bordeaux i Cognaki wa«  Jak do aP®J“ a z a i s t e  P°d*! Jalów żolni®- N e n m a i g t e r e m ,  pofKGollwit«a, a panna Pyszni- Polu g k°awozdanie mówi o ruchu jdgeJ ę
J . ne i drngie nad Renem fabrykowane przypo- rycb z n,„,.vch, P° / „  erzinialy ^ „ rman żoną Proj* / .  łJadto w przedstawię- ®Pr nr»madaiacą 4° Pod !  „Ałro-1
mtnainy więc naszym kupcom i publiczności, aby wyda^  ®ie te twarz® s. k pod StooU 0kolone ft paulina, J®l e '  ‘ p Ruszkowski, Kwie- zl? Oznacza^ yP ,  ptńroi na dnun wszelkie napoje francuskie zamawiali wprost z tych, co słyszeli. jak P rftbaty -  , y0b jeszcze udział PP Borodzlei ,  v „ _  roc.n . '
Fr—  ‘ zaś od jakichś tam Goldsohmidtów, -m a ty , i białe ^ / Ł y c h .  V  * * * * *  Pft"

jerów, Mullerów itd. wieńcem Polek, młodych, . w
raktyczne dla dziewcząt. Jak

. --jumy, przy szkole pp. Benedyktynek
la skich jeż z nowem półroczem tj. w mies

_ _ y,m' otworr*"-- ’ 5 ‘

mucu wi oma (Ojspo]
H  w głównych apteki:*en.

Franc:i
S°hmitńu D,ie —  “ “  J**1110''® tam 

* „  ’ Majerów, Miillerów itd

5  „  _ .   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
miesiącu egr° ko może tak nie cierpi ich . doskonale, » Ł* kompoZytor w Krakowie, mianowany z0-|bl0r% w czystym dochodzie udziału administra

Wczorajszy bal_ powiódł ^się ^  mate. m u zyk U ^ n ^  ^  wargzawgklej> | cje państwowe. Snrawozdanie nowiada nasienniePapiei1. któ?Z°ne bedą kursa «z«PełniająĆe dl”wei Ink _t6re ukońc7rin 8 Ją.

. | oiński, pani Gostyńska, panna Borodziej i p. & y. I roczną" ^ ”38’ /̂ / z ł n / l  której na drugie półro 
6* . . „  °ze r* 1883 odpada resztująca kwota 207/,o złr
p. Kazimierz H ° ^ ^ ^  ęnany dyrektor f^.0 względu, źe dywidenda jest niżej 7 prc., nie I

morą w czystym dochodzie udziału administra-1 
/ t . i f wo.we* Sprawozdanie powiada następnie,e  n , .  r i c a o r a j s z y  Dai p ow iou t -*» k o r z y ś ć  m a te * d y r e k t o r e m  o p e ry  w a r s z a w  k ie j\  r o k o w a n ia  to c z ą  s ię  p o m ię d z y  r z ą d a m i w  k w e

wej lui, 0T re ukończyty 8 klas 8zkoły wydziale- przyni68ł niezawodDi\ zn&°Z“ Sców. Jak d,ft * __ R e p 6 r toa r Ł cja e Lamermoorn-. Je!  8tji od“ <>wienia przywileju i zmiany s kierunku dn* zl°z4 egzamin. Kurs ten o ł/ alD  ̂ bak « a biednych wyg^ńoów bar- -  4. lutego „Łucja^ i „ „
ukę i L L r, a k b y c z nym  obejmować będzie na- z r. 1831, na których »Wa czwa.tek * ................ — ua'Jdzo słabo.ucb*Herji, rachunkowości kupieckiej, geo-1 "Wysta
f / H 1 ,andl°wej, kurs telegraficzno-pocztowy i ro-l • -b6ti kobiecych. ir«— * - *

przywileju i zmiany 
przyczem jako punkt wyjścia przyjęto istniejący

A   „  —- J6ienę, język f r a n c u z k i  i  uiemieeki^wreszcie kurs t e o r e t y c z n o - p r a a t y  
który obejmować będzie przedmioty w poprzednich grup.

Nauka odbywać się będzi łuduiowycb od 3 Et i r -  * **

; u. —" o  Russel

modeli na pomnik zaaia m0 w  piątek d. 5. bm. na dochód Mieczysława oralni * po8tanowiono trzyma/się istniejące- 
zoną, z powodu me y^ ^  m prenkla „Porwanie Babinek , komedja w 4 aktach f zid “ rządzenia Banku, i wprowa-

Franciszka i Pawła Schóntbanów. g P ne ułatwienia w gałęziach, odnoszących
• Gaz- Nar-}. Młorałurs. Poezje^A ^^am a M i c ^ e -  Rada j e n e r a l n ^ ^ l L l l ™

_  ! 10- . „ oma
Storię Kurs t e o r e t y c z n y  obejmie hi- A }.& “ łożoną, z Pu" o“ “ . “ * " 3 0 12. b. m. Frenkla   - _/ »—
pedagogie h Dą’ literab“ rę powszechną, estetykę, deh' Wy,tawi otwart,t bedzi nn,  Kar ) Francisi P o e z J e ftadft jeneralna spodziewa się podać wkrótce do-
w re s /f i  ?. yeien«- i w k  fra n cu z  . _  Czerninu/^ a 9 lutego (Kor. Gaz\ t d  — Literatur®. P , 30 lat od śmierci naj- tyczące szczegóły do wiadomości walnego zgro-
wreszcie t.._ yK -  1Cmimowiw d. czerniowieckiej Upłynęło wWJJ» i odtąd wedle praw madzenia. Z^omadzenie zatwierdziło sprawozda-

’ l  > ...P Ze8a -Izby h-.n - -  — "Itatn. al® E / l k8Zego geniusza ^ ,,/spadkobierców  do wy- nie i przystąpiło do wyborów.
tr;ackich ustał przy pojawiły się przed 30 WtsdeA dnia 4. lutego. Komisja budżetowa o ausirja 1eg0i o iio ? J i ł i   , _ Tr«,- ------• *_ JnlllOniR

alkaliczna wodt alnaralui |

S l C X K V f l O V ł A
napój oszeżwiajgcy stołowy,

ąkitsczay bsrdio aa kaszel w chorobach uy| 
kataraoh żołądka I pęohtrza.

Henryk Mattoui, Karlsbad i Wiedeń.

y ranę z obuj zrobił tu" w/"-'* xzu;i
Powodu zac h / eni.e’ Die dIa tegoż rezultatn -Iszno-A acb°wania się osób do społeczeństwa na-

t„m .  tał zasiada tylko atnosnz uum **« lu.ego. Komisja budżetował 
przyjęła następujące rozdziały preliminarza bud
żetowego: utrzymanie dworu, kancelarja gabinetu,garnls P®lska taDie

1009

Na ITTKUTĘ 
i wypalano piętno na
korka ^  y

dokładnie baozyć.



^Wiedeń, dnia 27. stycznia. 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
6% Renta papierowa . . po 100 złr. 
6*/„ ., srebrna . . . po 100 złr.

Ł%'  * '  1854 po 350 ilr. w. a
1860 „  4500 „

_ „  .. 1860 „  100 *
5% 1864 „  100 „

4% wigierska rente iłota po 10Ó złr. 
'" ‘ /o » ,  papier. , iw  ,

Obligacja indomnizacyjne.

•"łacą | żądają 

złr. w. a.

4%  * r-
|  V t  :

5 *L

6*/0 Galieyjskie 
#•/» Bukowińskie

po 100 itr. 
.  100 ,

m. k

Inne pożyczki publiczne.
5°/» losy reguł. Dunaju ■ 1870 „ »
4*/» l«sy CLsańskie . . . .  ,  ,
Lisy prem. poi. m. Wiednia . » ,

Listy zastawne.
4■/,•/, Bedeuer. aU. Set. zlot. po 100 Słi.
47**r » » 1. P*P- » iOO-łfr.
4 V /o  Banku król. galioyj. ,  100 złr. 
6*/0 Zakładu kred. krakowsk. . 18 lal
mU- 1* * »  * 34 lat
5iY,% *»„ p »  W 1»‘
4*/0 ®*1- Tew. kr. nem*....................
»*/. *> nr „  »  n#7« «T >|
47. n », n >  Ł  1» ‘
6°/0 „  Baak hipot. lwewsW

-  -  -  ”  Ł  iSn u »  JL .. .B*/o Bagk auełr. wąąrs.YKatio*.) w. a.
67,*/.. Bwłyi. Bod.-Credlt . .
470 „  Bank kipet. pron. . .
W , Okłic. kem. Benku krejew. I. «m

UA _
84 20 

128 — 
140 TO 
liii 60
169 75

92 80

104 —
103 -

116 ?b
123 40
124 -

126 - -
100 — 
92 — 
89 — 
99 75

91 50 
100 26 
87 50 

102 60 
■S9 25 
97 -

102 20
101 50 
97 —

84 15 
84 40 

128 75
141 10
142 -  
170 26

92 05

104 -

117 26
123 70
124 25

127 -  
101 -  
92 50 

i 100 — 
100 —

100 75

99 75
97 75

102 50 
102 —

98 -

Prioritety kolejowe.
87* Albrechta 800 itr. . 

„  AJfóld-Fiuma 200 itr.

d lKlil

Em. 1874 300 itr. 
Deńan-D ipfs. 100, 200 złr. 

ibiety ia 200 mrk. opod.
sa 200 mrk. nieopod.

47*7* Ferdyn. Nordb. m.
57, mor.-izli 1871/2lazk. linia 
5*/» 11 P«i- 1876 r. 100 złr.
4,/,7ł Frane. Józefa Em. 1884 
4 7*% Oal.-Kar.-Lndw. 1881 r. 3Ó0 złr.

u n Jarosław 300 zt
6*/, Koiiyoko-oderb 200 złr. .
47* Lwów-Czern. em 1884 (10*/, p.) 
4*/* n »  1884 (wolne odp.)
- “  - . 2 0 0  złr.

B. 200 „
1874 200 m 

. 100 złr.

. 200 złr.

. 500 fr.
. 500 fr.
. 200 złr.

1000 złr. 
200 złr.

_ „  II em. 200 złr
Nerdost . . . 300 złr.

„  złotem 200 złr.
Westbahn . . 200 złr.

Em. 1874 . . 300 złr.

— ”, »l J57* Nerdwestb. astr.
5*/» 1) n lit.
6*/0 Nordwestb. austr. em. 

Rudolfa z 1884 r. . . 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbakn 
Sildbahn (Lombardy/

Theisbahn.-I 11. . 
Wfgiers. gaL Łnpkow

57.
37,
37.
57.
57.
5/o
57.
57.
57.
17.

«
n
n

Akcje bankowe.
Anglo nstrjaokiego Bankn . 
Boden-Credit austrjaoki . . 
Credit-An alt dla hand. 1 prz.

„  Bank węgierski . . . 
Depositen-Bank . . . .  
Escom.-Gesellscbaft nii.-anstr.
Linderbank ........................
Austr.-węg. Banku . . . .
Unionbank.............................
Verkekrsbank ogólny . . . 
Wiedeński Bankrsrein . .

120 złr.
80 „  

160 „  
200 „ 
200 „ 
500 „  
100 „ 
600 „ 
100 h 
140 „  
100 -

płacą | iądają 
złr. w. a.

100 75 
100 
100 -  
109 75 
115 50 
124 —
105 75 
109 25
101 50 
93 20

100 30 
99 25 

100 60 
82
89 25 

104 15
102 50 
133 -  
122 75
99 -  

202 —  
158 -  
189 50
106 50 
100 —
99 80
98 80 

137 50
99 75 
99 60

114 -
228 50 
297 10 
303 -  
193 60 
545 -  
108 50 
866 -  

79 25 
149 50 
108 30

101
100 50 
100 50 
110 25 
116
125 —
106 25 
109 75
102 50 
93 60

100 70 
99 75

101 -  

82 50 
89 75

104 40
103 -  
134 -

99 60 
203 -  
159 -

107 -  
100 25 
100  20
99 20

100 25 
100 -

114 50
229 — 
297 40 
303 50 
194 50 
550 — 
109 -  
869 -  
79 60 

150 —
108 80

Albrecku —   .................
#7, Alftld-Fiume . . ,
>7* Donau-Dan-ads.-Oee. . 
57, Elibiety . . .
57, Linz-Budweis . . .
57, Salzburg-Tyrel . . .
57* Fsrdynanda-Nordbahn
57, Franoiszka-JóZefa 
5% Gal. Karola Ludwika

Akcje kekjowe.
ita bez 7* ■ 200 itr. 

200 .
835 
210
200 
200 

1050

o /, wal. aaroia juuuwiza . 
4°/, Koszyoko-Oderbergska . 
6*/, Lwowsko-Czerń.-Jaaska . 
5°/, Nordwest austr. . .
5% „  Elbethal Lit. B
57, R u d o l fa ........................
57, Siedmiogrodzka 1. . .
V/0 Staats-Eisenbahn-GeseU. 
57o Sfldbabn (Lombardy)
5°/« Theisbabn (Cisańska) .5 7 , ------- ----------------- ---
57, Węg. gal. Łupków. 
5°„ „  Nord-Ost . .
57, „  Westbahn .

L o s y ,  
100 złr.

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Kredytewe po II
Clary po 40 złr. 
47* Tow. ieg. n

w. a.

*v, x»w. naDnnajn 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w. . . , . 
Keglevich pe 10 złr. . . . . . .
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . . 
Lublańskie prem. po 20 złr. . . . 
O61 (miasta Bady/ po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr....................................
Ozsrw. krsyia austrj. po 10 złr. . .

P n węgierskie po 5 złu
-Rudolfa po 10 złr...............................
Salina j 40 złr. m k. . . )
Salzburskie prem. po 20 złr! ni. k.
S|. Geneis po 40 ?łr. m k. 
Stanisławowskie po 20 złr. in k 
41/**/* Tryesteóskie po 100 złr. m. k. 
47,  „  po 50 złr. ui. k.
Waldeteina po 20 złr. m. k. . . .
Windisehłrttza po 20 złr m. k.

płacą | iądają 
złr. w. a.

185 50 
475 -  
243 25
210 50 
202 50
22S2 —
211 75 
219 50 
149 75 
225 50
168 50 
157 50 
188 -  
184 50 
264 50 
132 - 
251 — 
175 25 
174 50
169 -

176 50 
41 75 

115 —
20 25 
19 75 
17 50
21 -  
44 75 
39 50 
14 -
8 80 

19 -  
55 -  
23 -  
53 -  
25 75 

133 - -  
67
31 -  
38 75

186 -  
4/7 — 
243 75 
211 —  

203 -
2301 _
212 25 
220  -  

150 -  
226 75 
169 -  
163 -  
188 60 
185 — 
265 -  
132 25 
252 — 
175 75 
175 -  
169 50

177 - -
42 25 

115 50 
21 -
20 25 
18 —
21 50 
45 25 
40 50 
14 30
9 20 

19 50 
56 — 
23 50 
53 50 
26 50 

134 -•  
60 -  
31 50 
39 25
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Akuszerka
egzaminowana, mająca odpowiednie po
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 
trzymanie panie, będące w krytycznem 

ołożenin, zapewniając pod tym wzglę- 
em wszelką dyskrecję. M . ’W .  p la c  

S t r z e l e c k i  1. 3 .  3042 2—3
s:

P O C Z T A
do zamiany. Płaca 1010 zł. robota kan
celaryjna bardzo' mała, noc spokojna 
Zgłoszenia M. D w Grabowniey.
1959 1 -3
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Biuro wywiadowcze 
1 kantor sług 

J ó z e f  a  M i t t i g
ulica Jagiellońska 1. 12. we Lwowie, 

poleea
r z ą d c ó w , e k o n o m ó w ,  egz. leśni
czych, nauczycielki oraz służbę dworską 
z dbbremi poleceniami tak w kraju jak 
zkgranicą. 1937 2—6

Na zimą!
R ękaw iczki wszelkiego rodzaju, 

KAFTANIKI, KALESONY, 
s k a r p e t k i ,  

O G B Z E  W A C Z  E  
żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
m e s z t y ,  k a m a s z e ,  

CHUSTKI aa gzyjęijedw. i wełn. / 
C z a p k i  futrzane i „ukienńe,

b i e l i z n a  ■Tw y k o t o w a
d r .  J n g e r a ,

K  a l  o  s  z  e  i  t .  d .
poleca bardzo tanio 

magazyn tow arów  modnych, 
bielizny męzkiej 

w yrobów  rękowiczniczych

BRACI LANGNER
L w ó w , n i .  B a l i c k a  1. 1 6 .

3337 2—?

11
Pianin i -organów,

jakotei koncesjonowana
Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
jm -  r y n k u  1. 9 .  L piętro.

“  Ttfauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach 
najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji 
D o s k ł a d u  i n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany 
lOletnią1 gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

•  ® 2H p r* e d a i n a  r a ty  m ie s ię c z n ie  o d  15 z lr . 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykański* 

kościelne fabryki Estey A Co.

od początków do 
i historji muzyki. 

Mignon, które pud

$  •  .organy pokojowo 
1850 9- k

SZPRYCOWANIE PP. GRIMAULTI K° z roslut

M A T I G O
GRIMAULT I  K°, APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny , 
V Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat' 

kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
ozaiie nąjuporczywsze rzetęczki.
Skład w Paryżu, 8 ul. V ivihnnk f w  głównych artkkagh i

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

lłhrt brietlkh obae Vor»n«z*hlung:
Buchfuhrung

Cewpiolr- ' f  t g U
InstRut

[„MERCUR"!
Ę  Iłąfiintąeh

Kunóo 
Sehłn- -

wad
Schnslltekrtft

Słanagrafls
brlefllohl j

WIBN
Froipeet

ProhóbHef
i t s b i. u IHi h ,

P o m a ra ń c z e
lub c y t r y n y  m e s y ń g k t ę ,  wy
borowe, dojrzałe pierw, jakości kosi 
5 kilowy 30—40, lub 40— 50 sztuk 
wysyła pocztą, llw opakowaniu ocbrón 
nem od mrozu do Austro*Węgier z 
cłem franco za pobraniem. 1332

T. J. Fel s w Tryeśeie.

11 Oryginalna

bielizna
z jedynej przez

Prof. Dr. G. Jaegera
koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów®
Stuttgart — Bregcnz. |

Główny skład we Lwowie

fl w Magazynie Schayerów  ̂
j j ^  sprzedaż en-gros i en-detail według cennika fabrycznego. fjjjj

h  m s a  r o w ie s
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczególnioue 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznauia.

O I p i a It  +cnir«rvT*rTr w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu.UiejtdK ta.ninowy, Flatonik 50 centów. _________ _

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy
padaniu włosów. — Słoik 80 eh___________

Woda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

T0RD-B0YAUX
TltUCIZWA miWWODNA 
na szczury, myszy 

•tc. Pudełko 76 ceni.
PXQT Bracia, dawniej‘ ŜCWUAd, 48) UheaBIe- 
Crols -  de - la -  B reton- 

„„.nerie, w Paryżu, twe Lwowie w, pt. pp. 
Mlkolaacha, Wewior- 

sldego- etc.
1S09 10—?

B r .  K i e s o
sławma i zawsze skutkuj ąca t

Augsburska
.1

'doniosły środek domo
wy przeciw cierpieniom 

'żołądka i dnnym z tego 
pochodzącym uciążli
wościom, jako to:.prza. 
ciw bolu głowy, brako
wi ■- apetytu, omdleniu, 
złemn trawienia, za 

in l f l  M im iłi  twardzeniu, zgadze ę 
ktrrczowi żołądka, odbiianin, _b̂ po- 
kondrii, hcmorojdom. NajifiP8®̂  ®r0‘ 

M JŻfiiL4j£U4eęwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dysenterji, przy
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron 
Dy; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u firmy 

J. G KIESÓW w AUGSBURGU 
(Bawarja.) 

___________________ 1463 3—20

Olejek chi no-tani nowy. w i o s o w e "  imn »  P « r « s t b  w t« -
s ó w . W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
CenaT. zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania usr, negtoz o Ś S -
bardzo korzystnie w p ły w a  n a  d z ią s ł a  i

ct.
jącego smaku i zapachu, 
z ę b y .  — Flakon 50

Proszek roślinno-alkaliczny, bów^Sje®^*^
Diałośó, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

Y i o l i n  środek przeoiw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy gS3£ <Te6tniu się i odparzaniu nog. —

O c .p f ,  d r * q i n ł p l r p v i n v  silnie odwaniający i odwietrzająey po- UA S li lltJ J A ly y jliy  wietrze, używany w biurach, korytarzach 
i do skrapiania sukien.— Flatcon 50 ot.

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płakania ust i do od
świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł.

Ocet salonowy do kadzenia. Flakon Po 50 ct.
R T n l la n l - i r n a  Jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i 
G l l i i d i U l j U a  serwowania brody i bokobrodow. Flakon 50 ct.

kon-

JNabyć można we LW O W IE w sklepach własuych ul. Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W aLw ej.— W  K R A K O 

W IE Sukiennice 1. 20. -  W CZERN IOW CACH Rynek 1. 2.
1855 2—?

L. 2478.

L I C Y T A C J A
na budowę mostu na Popradzie pod Starym Sączem - T 
się w Wydziale powiatowym w Nowym Sączu 12. lutego ^ 
Most 133 m. długi na palach dębowych z podwójnemi 
garami o przęsłach 15 metrowych z przyczółkami murtU 
m . Plan i kosztorys można przejrzeć w Wydziale powiat® 
i w oddziale technicznym Wydziału krajowego.

Z Raiy Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodo®1* 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 28. stycznia 1886. 1969

LIPPMANNA
K A R L 8 B A D Z K 1 E

PROSZKI BURZĄCE 
z apteki Lippmauna w Karlsbadzie.

P r z y r z ą d z o n e  z e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  s k ła d o w y c h  w ó d  m i-
.  • ■   . ------1---------------------------p i e r w ia s t k i

n a
n e r a ln y c h  k a r ls U a d z k ic h ; z a w ie r a j ę  w s z y s t k ie  p ie r w ia s  
le c z n ic z e  ty c h ż e  w ó d , d la t e g o t e i  z a s łu g u ją  w  m e d y c y n ie  
n ą jszcze .gó ln le jN zą  a  w a gę .

( Vade m ecum  \
dla cierpiących na 1 

żołądek. /

Podniecają apetyt.

trawienie

Użycie przyjemne. 
Skutek pewny.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa prędko i pewnie a z powodu 

swego Składa, przyjemnego użycia i taniości, mogę. zastąpić wszystkie 
wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżkie.

Z d r o w e  dlatego o r z e ź w i a j ą c e
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczająeemi, pigułkami i t. p.

zasługują na nwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy w oierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
$ak o ‘wyśm ienity i przez 1 publiczność bardzo poszukiwany

ś r ó d c k  d o m o w y
z ‘Wćlkiein powodzeniem używany w osłabionem traw ieniu , braku apetytu, osłabie- 
njó  ęółądka, przeciw Kurczom żołądka, m dłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i w łdęisin ; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głow y i m igrenę; wreszcie jako 
wyśmienity z ’  - . . .  -  -przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 

_  otyłościom niezawodny środek.
W b  « w f a Ó » in y  n w aj>c^  że każdy pojedyńezy proszek nosi znaczek proto-

I dołowany i nazwę „Lippmanii.“
O t r z y m a ć  ingAna. w następujących aptekach w Galicji: w 'BIAŁEJ; n> p. Ke- 
lera apt., wBKGDACH u p.‘- Red era apt., w1 DROHOBYCZU n p. AichmUllera apt.J 
w KOŁOMYI u p. Sztenzla apt . w  KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 
i Wiszniewskiego apt-, we LWOWIE u, pp. Beisera i Ruckera api; wITARNO- 
POLU u p. Jamrog 1 ew 1 eza apt.,.w, tARIsfoWIE u p. Chodackiego apt., w CZER 
NIOWCACH u1 p. Altha 1 Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach
monarehiil austryj^eko węgierskiej. 1911 n _ ;

A  n n  k i t

kroju damskiego
u ła tw io n y m  s p o s o b e m

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąo, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papierń 
rysunkowego i imiary centymetrowej.

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

C /ąty k u r s  k o s z t u je  1 0  s i r .
Zapisywać się można oodziennie od godz. 3—6 popołnd.

M MK M A R I E
nczennioa Wortha, 

ni. Łyczakowska 1. 4. U. piętro.
2892

J. P serhofer, aptekarz we Wiednia
Singerstrasse Nr. 15, Zum golden. Reichsapfel.

P i g u ł k i  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e ,
n e m i, zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu. ' 
wiem istotnie nie ma słabośoi, w którychby te pigntki nie udowodniły * 
siąoznyoh wypadkaoh swej oudownej skute zności. W najaporczywszy®*1 
padkaeh gdzie wiele innych medykamentów nidaremnie nżywauo

r u l o n  n ie  w y s y ł a  s i ę . /
Weszła mnoga iluóc listów, w któryoh konsumouei tych p; 

odzyskanie zdrowia po przebyciu różrorodnych i ciężkich chorób, 
swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek 
środek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych

i§ iKantor wymiany
c. k. nprz. g i l .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i tprzeiaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m e n e t y
pod warunkami nąj pr zy stęp niej szemi

S °| o L I S T Y  h i | n » t e e * n e ,
jakorteż #

5°L premiowane Lisijy hipoteczne,
które według fra1* *  * d 1 flpea 1868 (Dz p. • P- 
liajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogę i być użyte do lak iwama kapi
tałów Fundufzowyeh, -upilamy h, tancyj małż ń*kich wojskowycn, na 
kaucje i wndja. s «  w  t y m  k a n t o r z e  ą o

Wszyatki® polecenia z prowincji wy kodują 
sie dziennym, bez doUczutia prowizji.

gię bezzwłocznie no kur- 
1831 1 _ ?

CHRISTOFLI
We Wiedniu, I. OpernriDg 5. (Heinrichshof) 

Najlepiej posrebrzano i pozłacane
Sprzęty stołowe wszelkiego rodzaju.

s . ^ . .  ą w ą M y  .W ., nąsrt i ^a zS S S & ^Z S S S ' za nakład srebra." ' ^dla k a id egór domu“ r T a “póda'rki po stałych cenach fa b r y c z n y ^  &vwrancja _  ^ _

W S W ? ? p i8 to fla :12 ciężk ich  czysto srebrnych  łyżek,

12 ły żek  stołow ych z l .  17.__
12 w idelców  stołow ych 9  1 7 ^ -  
12 n o i  'w  „  n 17.—
12 ły i« c * e k  do kaw y . m 9 .—.
12 w idelców  deserow ych m-  15.—
12 łyżeesek »< ' n A®*—

CbriArtl.. shla dający się » 
1* nosów deserowych ,r. li ' -  j  I^ ck a  do c<ikya tl. 

1 chochla • # ®
1 w arsecha de mleka 9
1 łyżka  do ja rzy n  .  t  4 .—
1 ły ż k a -d<* kompotów 9: 3,5Q
1 łyżk a  do sosow  _ 3 .50

1 s ło ik  na m usztardę
2  podw ójne ąola iczk i
1 sztuclec do tran żerow . 
1 sztuclec do sa ła ty  
1 „  do ryb

3.50 
5.Ó0 
7.25
7.50 
6 — 9.—

Otrzyma się następujący kom-
1 przystaw ka na ocet i o liw ę  z ł. 15. — 
1 szczypczyki do cukru .  1.75 
J W1delec  kabaretow y . 
ł  podstawki na flaszki

1.50
8.60

Taki serw is ze srebra  kssżtpw ałby  ok o ło  1$ 0 z ł. zatem  c® ,r(>,t  ̂ °k a ie  s ię  HO z ł .  straty  procentu 
3 Is t  wydatek na serw is O R F S Y R B R IB  C H R ISTO PLE , ten jed n a k  s łu ży  Jeszcze d ługie lata a w konpu ti -----------  ---------- --- --------------

Bo ire b rz y e  ^pecJalne artykuły dla kothlow . restauracji, kaw iard  Up. Zapraszam y do zw ied zen ia  nieustannej w ygtawy w naszym  sa lon ie . 
I tary fa  i k ts z U ry s y  gra tis  R rz jjm u je  s ię  psśrebrzan ie tow a rew  m etalow ych w szelk iego rodzaju  i tanio się p o lic z ą .

Naszyjn repregeo,tantem we LWOWIE jest: JULIAN STRZELECKI, złotnik w rynku 46. 1006

# K osztu je  razem  z ł. 19».— 
. ktorem  pokryw a s ię  w ciagn 

w konpn tanim kosztem  można go znowu

L e o n g a n g d. 15. maja 1883. 
Szanowny panie 1 Pańskie pigntki 

działają istotnie o.downie n e są 
on- jak wiele innych zachwalonych 
środków, lecz one pomagają rzeczy
wiście prawie na wszystko.'

Zamówione na Wielkanoo pigułki 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaciół i 
znajomych i wszystkim pomogły, na
wet osoby starsze, cierpiąoe na ró
żne dolegliwości i cierpiani i, jeżeli 
nie od yskały ełnego zdrowia, to 
doznały znacz ego polepszenia pr y 
ciąg cm używania. Upraszam tely 
przy *łać mi znowa pięć rulonów. J 4 
i wszyscy, którzy mieliśmy to szczę 
ćcie odzyskania w skntek pańskich 
pigułek nasze zdrowie, zasyłamy ży
wą wdzięo neść. ,

M a r c i n  D e u t i n g e r .  
B e g a, St. Gyorgy 16. intego 1882.
Szano >' ny panie ! Nie mam słów do 

wyrażenia pann mego najwyższego 
podziękowania za pańskie pigułki, 
aloowiem moja żona prócz boskiej 
pomooy tylko w skutek pańskich pi
gułek, krew przeczyszczających z dłu
goletniego mizerere została wyle 
czoną i jeżeli teraz takowe zażywa, 
to je j zdrowie tak daleoe się popra

wiło, że z młodzieńczą Świ1 
oddawać się może zat udnieniu 
szę z mego podziękowania dl* 
bra wszystkich cierpiących 
użytek i upraszam równocze*®E, 
przysłanie mi dwóoli mionów P ĵ 
łek i dwa mydła eh ńskie Z u*1 
waniem .nj
A l o j z y  N o w a k ,  star. ogro0^

Wielmożny panie 1 Przypnszc**Jj 
ie wszys kie pańskie leki są r® 
dobroci jak pański balsam n» 
mrożenie, który w mojej rO“*r 
kilka zastarzałych ran wylecz?*’ 
ważyłe c sę  -im  o nieufność* 
tak zwanj oU środków nniwersalńE 
noiec się do pańskich pignłek 
przeczyszczających, aby a po®1, 
tych małych knleozek wylecz?® 3 
z mego dłngoletniego cie pieni* 
moroida:nego. Mnszę pann w. 
że moje zastarzałe cierp 
czterotygodniowom nżyoin zup 
się nan ęło, a ja w kółku myeb 
jo  i.yoh polecam najusilniej te
f otki. Nie mam nic przeciw P® 
acji mego pisma lecz z opusZ’ 

niem mego nazwiska. Z poważ*' 
Wiedeń 20. Intego 1881. C

1

B a ls a m  a a  o d m r o ż e n i e  J
P s e r h o f e r a ,  znany od wielu lat 
jako najpewniejszy środek przeciw 
ranom wszelkiego rodzaju pochodzą
cym z odmrożenia jakoteż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. słoik 
40 ct.
E s e u c j *  Ż y c ia  (Prag rT  opfen) 
przeciw zepsut mu żołądkowi, złemn 
trawienin, bolom w spodnich czę 
śoiach ciała wszelkiego rodzaju, wy
borny środek domowy Flak m 2.1 ot.
S o k  z  b a b k i  (Spit wegerich) po
wszechnie znany, wyborny środek 
domowy na katar, chrypkę, kaszel 
kurozowy itp. Flaszka 50 et.______
A m e r y k a ń s k a  m a ś ć  g o ś c o -
w a , najlepszy środek na wszystkie 
cierpienia goscowe i reumatyczne
1 z ł r .  2 0  c L

jako najlepszy środek na p0r,/8t 
sów i nżywana przez lekaray » 
nych Pięknie ozdobiony słoik^
P la s t e r  u n iw e r s a ln y  p1
profesora Stendel, na rany z ud® 
nia i ukłucia, brzydkim czers1 
wszelkiego rodzaju, nawet za** 
łym, a ciągle odnawiającym się 1 
dom, wrzodom gruczołowym,n*,^ l 
kie mięso zr nione lub 
piemi, na odmrożone części, g (e 
W nogaoh i tym podobnym 
niom doświadczony środek.
50 centów.
U n i w e r s a ln a  s ó l  p r e
s z c z a ją c a  przez A. W. v *  
r i c h ,  wyborny środek do# .  
przeciw wszelkim następstwo®, I  
chodzącym ze zwichniętego Wa 
nia a to : przeciw boln głoW?, ■ 
wrotowi knrozowi żołądka, *1*5 

P o m a d a  t a  n o c k i  n o w a  przez hemoroidom, zatwardzeniu itp- 
J. Pserhofera, uznana od wielu lat kiet 1 złr.
f f o t n e o f a t y c z u e  l e k i  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  S| w z » p *

Prócz wyżej wymienionych p eparatów są w zapasie wszystkie *  
Sirjackich dziennikao i ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności
ceutyczne, jako to :
C h i ń s k i e  m y d ł o  t o a l e t o -  
w e rztnka 70 ot.

P r o s z e k  przeoiw poceuiu się nóg, 
pudełko 50 ct____________

F a t e  p e c t o r a l e  przez George, 
jeden * najwyborniejszych i naj
przyjemniejszych środków na zafle- 
gmienie, kaszel, chrypkę katar. Pn- 
dełko 50 ct.

L i k i e r  z ziół alpejskioh W. O. 
Bernharda. Flaszka 2 złr. 60 et. 
pół flaszki 1 złr 40 ot.

E s e n c j a  na oczy Dr. Romerghau- 
sen. Flaszka 2 złr. 50 ot., pół fla 
szki 1 złr. 50 ct.__________________

P ł y n  goścowy Kwlzdy. Flaszki 1 zł.

W ó d k a  f  ran c o i k a
60 oentów._______________

a c h a u m a n a  s ó l Z o ł ą d k  
Pndełko 75 ct 

P i g n ł k i dla psów Pudełko, 
P l a s t e r  dla tnrystów. Rwlo
S p e c ja ln o ś c i  fra n cu n

Wi n o  pepsine, p Chassain 
szka 2 łr. 25 ct.

W i n o  chinowe tytryn 
zka 2

C hi n o w i  wino 
szka 2 złr. 50 ct. 

P r o s z e k  panlinia

owane 
złr. 

z żelazem-

p Fepfl?^ 
Pudełko 2 złr. 50 ct. Pół PB 
1 złr. Ł0 ct.

itp. itp. a nie będąoe na składzi i artykuły dostarczają się rychło *
■ W y s y łk a  p o c z t ę  o d  n a le ż ą tn ś c l  n ‘ ż e j  5  z łr .
z a  n a d e s ła n ie m  g n tó w ^ i  p r z e k a e e m , z u a  zn le j**®  

m o w ie * * a  z a  p o b r a n ie m . .,
W ię k s z a  c z ę ś ć  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  * p e c y i ® " r#L 
e  d o  n a b y c iu  w e L  «r<»wie w  a p t  Z y g m . B ut a k i e llfl

Y^ydawca i odpowiedzialny redaktor: Plałon KostecKi. Z drukami „Gazety Narodowej.*


